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Rząd polsRi radzi nad netą rosyjską.
Utoraciy odpowiednią CziczeHna.Patryotyczny wrzask.

Z okazyi proklam ow ani* nrzez Związek ko­
lejarzy, ostatniego strejku, który na skutek da­
leko idącycli ustępstw rząuu, tenże sam zwią 
zek 'strajk ukończył, w całej prasie burżuazyj- 
nej powstał niebywały wrzask,

‘ Począwszy od najbardziej radykalnych, skoń­
czywszy na organach polskich Puryszkiewiczów, 
Pym ow skich, wszystkie pisma rzuciły się z za 
jadłośclą na klasę robc.niczą polską/

Z naszej strony ule liczyliśmy nigdy, jużto 
na życzliwość* prasy burżutzyjnej. bynajm niej 
zaś na bezstronność . objefitywną ocenę, ju t  to 
na je j rozum, a ju t  na muiej na pa*ryotyzm.

Wskazywaliśmy zawsze klasie Robotniczej, 
na egoizm burżuazyi, na je j zaściankowość i 
niedorozwój.

Bez żadnej zasługi ze cwej strony, znalazłszy 
się wT wclnem państwie usiłuje urządzić się bez 
względu na interes samego państwa. .

Przy -pom ocy prasy, je j wrzaskiem, usiłuje 
zakryć oczywistą prawdę i wy wołać wrażenie 
swej siły. W wielu wypadkach to się udawało, 
ogół' pozwolił wielokrotnie wmówić sobie, te 
interes burżuazyi, a częstokroć nawet je j drob­
nej części jest interesem państwa, interesem na­
rodu.

Rzeczywistość jednak obskubuje strzęp po 
strzępie z łachm anów , okryw ających isto.ę rze­
czy, a prawda występuje coraz więcej w swej 
brutalnej nagości.

Od roku przeszło rządzimy się sami, zdaje­
my sobie sprawę ze wszystkich tiudncści w ja ­
kich znalazło się młode państwo i rozumiemy 
wszystkie następstwa tego faktu. Ale zrozumieć 
musimy, *e te następstwa iaacze.j odbić się mu­
siały, na iii asach wydziedziczonych, »& m asach
pracujących, iusc.-.ei na burżuazyi.

Gdy pierwsze pozbawione w&rsiatu pracy, 
pędzone wichrem wojny, krwawiąc, niosły jej 
cały ciężar na v  fch barkach, to Ourżuazya w 
tym czasie, posiadający, gromadzili kapitał, po­
większając równocześnie swe szeregi, gromadą 
łotrów, żerujących przy pomocy paska na erga 
nizniic wydziedziczonych, pracującej rzeszy.

Masy znosiły cierpliwie i ofiarnie całą nie­
dolę, rozumiejąc wszystkie trudności okresu no­
wej budowy, ale coraz jaśniej widzą, ie  do ofia­
ry one tylko m ają prawo — burżuazya z pra­
wa tego korzystać nie chce.

Masa Widzi, żt nie u karano śm iercią dotąd  
ani jednego bandyty p&skarza, m asa widzi, że 
skarb polski, nie sięgnął po m ajątki zocgaco- 
pYch na wojnie.

Masa widzi 1 ki rządzące rozbijające pań­
stwo na -zi< nice -awoiyzujące jedne przeciw 
drugim, masa widzi, rozgarayasz, nieudolność i 
brak wszelkiej twórczości.

Gdzież więc jest ten patryutyzm burżuazyi w 
imię ktorego śmie ona przemawiać do mas ty ­
ją c y c h  w trudzie i trosce już nie o byt w szer­
siżem znaczeniu t?go słowa, ale o tycie samo 1

J cóż dziwnego, że w tak cfcoryin organizmie 
przyehoazi i przychodzić musi do wstrząśnięć,

Srtiad delegacyf pokojowej
WARSZAWA. 1 kwietnia. (Tel..w !.) Już dru­

gi dzifcń naradg nad notą, którą rząd
polski ma rosistCEoraać oj odpowiedzi ua ostat­
nią notę Cztczerina. Uczestniczy w nich prez. 
min Skulski, m ;n. wojny Leśniewski, wicemin. 
Sosnkowski i podsekretarz atanu Dąbski.

0  ile się uaeńczą, rezultat iefi bedaie po­
dany do wiadomości jtszcze  dzisiaj. Według 
projektowanego planu rc k o w w a  z Rosyą mitr 
lyby się  odbywać ® peumej odległości od 8 u-

rysoira, rc pociągu keiejowym.
Jak o  de^gaci są w ym ieniani: minister spraw 

zagr. Patek, poseł polski w Berlinie Szebeko, 
prezes polskiej kosaisyi wojskowej w Piotrogro* 
dzie, Racztiew icz i wiceminister Sosnkowski, ze 
sfer parlam entarnych : St. Grabski, MOraczew­
ski, Rataj, a także jeden przedstawiciel Zjedno­
czenia ludowo-narodowego, w każdym jednak 
razie ani Dubanowicz, ani Kam ienieck..

U b u e r ^ n s L .  k - ' u u  d u ń s k i e g o ^

Dama na drodze do repu&tfm
BERLIN. 31 m arca. (\V. B. K.) xVorw artsJ 

donosi z Kopenhagi: Wskutek nadzwycztj na- 
prę on ej sytuacyi, ja k a  w stolicy pasuje, 

firól Rorsfaf.tyn uciekł wezci aj z o fz iią  
do jakiegeś małego miasta prownncyonalnego.

Dopiero pod m.ciskiem reakcyjnych parltyi 
został zmuszony powrócić ao staiioy. Zamek 
królewski i główne ulice Kopenhagi obsadziły 
silnie wojska. Do tego czasu nie przyszło jednak 
do ekscesów.

Parlam ent znajduje się właśnie na świętach 
w ielkanocnych, przeto nie mógł on do tego cza­
su zająć odpowiedniego wobec tych zajść stano­
wiska.

Powszechnie mówią, że 
ucieczka króla spowoduje pozbawienie go tronu 
Jakkolw iek liczą się z jego abdykacyą, wszyst­
kie wiadomości o krwawej rew olucji nie po­
twierdzają się.
Formalno proklamowanie republiki ma nastąpić 

lada dzień.

S f r e jk  g e n e r a ln y .
W IEDEŃ. Pat. Raayo. Z Kopenhagi dono­

szą, że
rojbUcfił tam strejk generalny,

Między politycznymi i za* odowymi za»Tępstwa- 
ini robotników a królem odbywają się obecnie 
uklsdy. Pokojowe załatwień.e zatargu nie jest 
wykluczone. \

Co było powodem konfliktu ?
LYON, Pat Radyo. Dzienniki, omawiając 

przesilenie w- Daeii p iszą: Król oświadczył Żab­
iemu, że polityka jego odnośnie do Szlezwigu nie 
zgadza się z opinią kraju i że reform* wy bo raca 
zaproponowana przez Zahlego nie uzyska apro­
baty narodu, wskutek czego król z*źądai dymisy i 
ministra.

do buntów, jeżeli organizm chory chce się le­
czyć brutalnością wobec choiego.

To ogólny obraz położenia. Rząd i Sejm  ze 
iw oją większością nie odpowiadającą ukształto­
wanym siłom, w społeczeństwie samem usiłuj.; 
pójść drogą najprostszą vf rozwiązaniu proble­
mów, drogą prawa i idącą przed nim siłą.

Prawo wyjątkowe oto metoda rządzenia, na* 
wet wtedy, kiedy ono zawodzi, kiedy jest nie­
wykonalne W  osts tnim epizodzie, wobec strejku 
kolejarzy * powodu ustawy poddającej ich są­
dom wojennym widzimy to nam acalnie.

Prasa wizeszczy o tryumfie rządu, przemii 
czając że pręzydpnt ministrów wraz z ministrem 
kolei pędzili autam i do Sejm u, by zapobiedz 
trzeciemu czytaniu ustawy. Przybyli za późno i 
u s ta ję  uchwalono.

Pi sa przemilcza następnie zobowiązań.a mi* 
nistra, że rozporządzenia wykonawcze wydane

będą w porozumieniu z organizacją kolejarzy.
Prasa przemil<p» że prezydent ministrów zo­

bowiązał się poprzeć, a więc wpływać na więk­
szość za glosowaniem za nowelą do ustawy, któ­
rą wniosą stronnictw * sprzeciwiające się ustawi-

Natomiast rozpisuje się prasa o ni&udaiym 
strejku, i cytuje odezwy organizacyi łanMsłrejko 
wych, k.óre m iałyj tyle wpływu na przebieg 
strejku ile szczekanie psa na księżyc.

Rząd, który zdawał sobie donrze sppawę z 
położenia ustąpić m usiał, tak jak ustąpił, gdy 
próbował zmilitaryzowania elektrowni w Warsza.- 
wie. I tak będzie m usiał postąpić każdy >'ząd, 
bo klasa pracująca zbyt jest poważnym czynni­
kiem, aby przeciw je j zasadniczym interesom 
rząuzić można. Ale wobec tego pytamy — poco 
igrać z ogniem, poco prowokować?
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Z i & z t ?  d e m o k r a c y i  w  f a r s T a w i e ,
W  miecŁdihę i pon:edziatek odbył sję v* W ar* 

Karwie zjazd po-skiej [nteugeacyi demokratycznej, 
która rozbita na wiele oLozów, została niemal 
Kupalnie wyeliminowana z życ.a polil/czncfeo. 
Dzidki tętnu stwarzano pozory, jakoby narodowa 
demx>k~g cyą była tym politycznym wykładni kłem 
polskiej inteligency;, oo przecież nie odpowiada 
rzeczywistym Etosu.atom.

Około wspoimcgc ptrojramu dziaiania skupić 
różnorodne żywioły demoknatyczne, oto cel obec­
nego zjazdu. Dlatego na sali o o la J  zjazdu, jak p -  
F7*  ..Robo :nik“ , wtoać było członków stron,^ctwa 
Niezawisłości Narodowej, leaderów Z.otlnoczema 
Stionnictw Demokratyczny cL, działaczy demokra- 
.ycznycn na em igracji w .doskwfc i Pftersblsrgu, 
mdykalów małopolskich, byłych, .socyaiistóui i by­
łych endeków, byłych, aktywistów i znacznie uflijej 
l*yłych pasywistów, ministrów Rady Regencyjnej 
n d i td. Łączy wszystlacfc tych tudzi wspocna nie­
chęć du Narodowej Demokracyi, dążenie do wy- 
i warzenia silnej lbwi<snwj iałóiJRiCzdńsltlćj grupy 
crla zwalczani; heg jimonji endeckiej w m lezczan- 
s iw a  i inteligencji polski^, różny podsjał na 
orjent&cje zatjw cw e, drobne grup-kj po wszyst- 
irićh zaip rad i, na krosach: i emńrr&cjL Zja^d ma 
na [zadanie zgt&dałć różjjfcoe i  zejudować na pod- 
wtawie iwspó’nych dążeń i celów, jediw na całą 
Rzeczpospolitą stronnictwo demokracji potakltff.

Po k t '>triem wstępnem przemówieniu p. Me­
darda Dowmarowicz Zjazd wybfrai na przewiod- 
njczącego p Artura Siwińskiego, wieeptezydfeuU 
m  tWanszawy Do stołu prezydialnego zapt osło ­
no pp. dr. Daszyńfikfj-Golińśką, pos Hipi. SHw? ń-* 
skiego ze Lwowa, prez. Michalsliiego z Kaljsza, 
Jerzego HuicWieaa z Poznania. Filipowicza z Bia­
łegostoku dr. Rafała Raoziwfcorwtaa i la.

P o uc!'walenia protestu jrzeełw ko gwałtom 
uześkun na Śląsku Cieszyńskim i złożeniu hołdu 
rsa Nacseirika Państwa zabrał glos p. Jan  Rł>- 
ctenzewsk;, %  mówlić o roli dziejowej PoIsk!

O poiityoe wewnętrzne} mówił p. SzpqtaiVskL 
Z wdeki wniosków przezeń zjazdowi przedsta- 
wionYca, zasługują na uwagę te Które w  ostrej 
formie krytj kawały obecny stan rzeczy w  Polsce, 
jfcłejm i Rząd, niezdolne do w^uwowia izetnis pań­
stw a z ciężK^sgo położenia w  jakiem się znajduje. 
Roaotocje jednogbśhic uiofatoakine wzywają Sejm  
db uchwaleujia konstytuK^l i rozpisania nowych 
w y ,t  rów.

P. Medard D o w n r r o w i a z ,  re fe e n t ko 
misji zagranicznej, podkreślił jasadrdete stanowi* 
«JBd dem ofewyi polskiej w polityce zagranicznej, 
polegające na tw orzeń,ju na Wschodzie Euro­
py zwązKu federa,5*'b,cznego państw, powstaiycn 
na gruzach Rosy5 Dyskusje wywołał wniosek w 
spraw w UCwy i Bla cru rl W iększość Kom 8/i s a- 
oęla na slŁZJWiEfcu Icaatoraa-nsgo ustroju irzech 
s ra 1 ów: Litwy ctnocraficznej, Litwy polskjdj 1 
lej Rwsi, złączonych unią fedtei-alistycsną z Pol­
ską. W  raz;ej eże'lbty Litwini na tę koncepcję 
me (zgodzjm się, nie ni 5 powinno s ‘ać  na przesz­
kodzie do włączenia Litwy polskiej zgodnie z 
wolą jej ludhości do IL^czypospolitei.

Referent mniejftocści, gen. B a b i a ń s k i ,  u- 
waż&ł, że Litwa etnograficzna i Litwa poiska 
wsraiy stanowić riflj^tedjrwaShą icatość i wzajemny 
■łtoew] - tych krajów winiu ustalić przeddtawi-i 
£jcte ludności tam zam:eozkałej. Większość Zjaz­
du j-tanęia na stanowisku większość, komis,i.

P. DasŁyńsk? - Celińska przedstawiła dość 
męmy t ejaofereśksiy yiogram gospodarczo-epo, 
«czny

Po przyjęciu wniosków w of. Ka 1iknvsk,ego 
w sprawje oświatowej, przystąpiono do dyskusy5 
w p raw ie  konstytucji R-^czypospolite! polskiej, 
«a«u cjowanei przez referenta, mec. PaschaJskicge 
P. laschalski doimajrtł się ustalenia zaoady jedno- 

îb|owośał z ck)«aiKi«n fyi,ic:asow iroi w postaci 
,,Straży Praw*' , r;rv„,mrvwaivei prz»x iządowy p»o- 
iekt Irotrdy uc ł. G łosraanfe nie dało żadnego wy­
niku, za „Sirażi, Praw“ jifi) i przeciwko nje) wy- 
powiedzjaa. się ^.dnakiowa ilość delegatów Prze-

wocti Łczący zadecydował, że wniosek o  „Straż- 
rraw <‘ upadł. Zjazd więlrsauścją ęłos<Vv orzyjął 
zasadę powszechna g  > gkciowania na Noczeln.ka 
Pa.istwa i nadani.j m u' «ość obszernych pre ro­
gaty vV.

Na wt.iosek posła łllpc^ita Śliwińskiego uznano 
Zfazd za kjonstyfującse zebuanie nowego stronnict­
wa demokratycznego w Polsce. O rjanizacyv te­
goż i zwołanie pierwszego zjazdu nowego stron­
nictwa po;econo noraitetowi \jykonawczwrnu ukła- 
diająoenDu jsię z kilkudi.ies;ę;iu jajcjaiorow  Zjazdu

Właściwy obljcze ziazdu uwydaoijkj końcowe 
przemówienie p Szpotańskieg^ który określił sta-

ncWisJm nowopów sta tego strornictwa, jego za  
rtnUa « przyszłe, jaKoteż stosunek do jnnycń 
grup poiitycznj oh. Wskazał przy tern, że możl we 
jest dla stronnictwa współdziałanie z 1 grupowa-i 
niany ludowemi, rcpreoantująaemi łudnrść wdeiską 
i  P PS., iepreze„tantką klasy robotniczej

Z obinad jednak wynieść można było raczef 
wrażenie, że chciano pogodzić jeuno z crug.em. 
W iele ppraw drażjw ych, pi^^ch i ważnych po- 
m iaeio młjczerąj-n KiO zbyto się ogólnitiami, Dy 
nie odstraszyć pł icmiwycii, przygarnąć jak naj- 
Szerszr pcoła inteigencyi i radykalnych zywś^óui 
miv... .za.iskieł,.

Przyszłość pokaże, czy Zjazd przyczyni s^ę doi 
Wzrcticu i rozwoju Demokr^cyj poiskiej,

D o i s ł i i w n y  t e k s ł  ę  I j i O w i e i l z i  C z ł e z e r i n a .
Ze względu na komentarze, które okazały I dzień jeden przelewu krwi i nowych ofiar z ży*

się vt prasie polskiej odnośnie do odpowiedzi 
Cziczerica, a mianowicie co do niEŚciśłe przez 
P. A. T. podanego *t eszetenia propozycyi, aby 
zawieszenie broni obejm owało cały fro at Doisko- 
rosyjski, pod /.} my odpowiedź rządu sowieckie 
go w dosłownem b ;z m ica iu :

Patek minister zagranicznych, UJar* 
szaw e, ?8 , marca,  (Radio).

Bosyj ki R jąd  Sowiecki przyjmuje z najw 'ęk- 
szem zadowoleniem propoiycyę, zawarią w Pań- 
skiem rauio z dnia wczorajszego, m ianowicie 
rozpoczęcia rokowań pokojowych między obu 
Rządami dnia 10 go kwietnia. W idzi on w tern 
zapowieaź rychłego ustalenia się ostatecznych 
słosunków pokoju i przyjaźni między dwoma 
krajam i i przyjmuje daię 10-go kwietnia dla 
otwarcia ».onlerencyi pokojowej. Rosyjski Rząd 
Sowiecki nie może jednak ukryć swego zdziwię- 
n ia, żE P aa  Polski w swo.ra kom aaikac e 
wspomina tylko o przfcjściowem i miejscowem 
zawieszeniu działań wojenuycb w odcinku, 
przez który deRgacyę zaprasza się do przejścia. 
Ze swej strony nie wadzimy żadnej lacy i która* 
by usprawiedliwiała przedłużanie choćby na

cia ludzkiego od chw ili, gdy obie strony zga’ 
dzają się v tak krotk.m  term inie rozpocząć ro ­
kowania pokojowe. Rosyj ki Rząd Sowiecki n- 
waża ja k o  niezbędne natychmiastowe zawiesze­
nie dz.aifań nieprzyjacielsstich na całej rozległo­
ści froatu , gdzie arm ie poiska i rosyjska sio ją 
naprzeciwko siebie — i nie mógłby zrozumieć, 
jaki motyw wojskowy tłóm aczyłby ze strony 
Polski przedłużanie działań wojennych po przy­
jęciu  decyzyi zwołania k on ferencji pokojowej. 
Konie.czną konsekw encją tego m usiałoby być 
prowadzenie rokowań w jednym  z państw neu- 
traiuycn. Sąazi. że jedno z m iast estońskich by­
łoby miejscem najodpowiedniejszem i zwraca 
się jednocześnie do Rządu estońskiego celem  
ot zymania jego zgoiły w ■ tej sprawie. Rząd ro­
syjski jest przekonany, że pod tym* w arunkam i 
nie będzie żad.iej poważnej prreszk >dy do po­
wodzenia rokowań pokojowych między awem a  
państwami.

Komisarz ludowy do spraw zagra*
nicznych, Cb iczerin.

ny‘

Sprawa mznt\śri$ a spokój 
Eyrspy.

„Jeśb ebesesz pokoju praygotrrwin sje Jo  wnj-
‘ — oto barto państw Vuq>iiaJjsiycznjxh któ-

JBost^u,, a  GiPbcya, której apetyt/ są  nieograrl- 
asoru , jusoć oglos^a sw oją bezintęresowność. o- 
fiłan^miie lOO.uOO żotaRir-a. tksp elycya hirccka 
ma ^asiąp.ć zanfwAaną eitspedycyę rosyską. Kwe< 
stya jesi tylko, czy i»a rtę zabawę pozw oli klasa 
rotł>ńi.ca5a ai^ieteka i ifcaneurktf, czy pozwolą s o

re wojnfe u w alając za carogę do rozwiani, swej R «  norze krwi up*sścić dla imperyalłs^^caiydi
i kapitalistyeznyCŁ interesów kia? posiadających 
ofcł'J tych paustw. Co do feiych  pa-istw en ter. ty

,,p -acy pottojowej", ifceieen usnożiiwrienia bodące- 
uia (się Lwybh klai napitalistycznych uzLojorw 
bęrły po (zęby, półć W ijgte koalic je  lajfe zderzyły 
się ge sobą w  Śni-T^inym  boju i wzajemnie nie 
zgniotły ( ►.vcgo życia gospodarczego i *ue pou- 
ctęjy jrozwoju kdkwabiego.

01'tecnic toab icya znowu niby dla przyszte*o...; 
pokoju przygotowuje wyprawę wojemną. Pod pre­
tekstem gawansia pokoju z Turoyą l Joyd George 
i N^Ueraind izamierzają pchnąć zbrojne siły na 
wsctiod. Ou,awiwszy zamiar poaostawleńla Kon- 
Łtan+yTiopola p.Tty Turcyi Ltoyou' Georg czyni 
wmyslko ahy stolicę tę zająć dla Anglii, a M;L©- 
rand zoowuż po pertraktacj1 Jdh z Muiia^ą Kemal, 
szefun wszechuireckiego nacyonalizmu, żąda po­
siłków przeciw nRimi, by módz zająć Gylicyę. Po- 
wohtje (on się na rzezło Aratońcizyków, popełnio­
ne (przez Turków B a  w  iwcŁywistoścl n je idzie iv -  
najmniej o  ocjronę i ociekę na ! ArTrcite^kaml, 
lecz o  zaspokojeń o kto:-y'talno -imwrya’ isij-c-njego 
impei-yalizmu franaTskkgo. 2etk itęcie  się zaś jn- 
«sresów francusko-angielskidh w Azyl zagraża n e  
mniej me więcej tylko koefiktoa Jrauko-lfyly j* 
tyjskiu*

Toteż niepewnie przedstawia się przyszłość 
najbjLższa. ńjigielska "Bktidlra Gibraltaru jesi w 
drodze do Złotego Rogu. gdzie już znajduje ^ ę  
eskadra m a l t a z a .  W  Trący i i na wybrzeżach Za­
toki Istrujskiei gromadź;, s ę  kuntyngemy Łngio- 
indyjskie. Pusiłki francsiokli wysłane zostały do

soiuszników, to te w  tenŁ norrem p"zcisięt ►arSiWlfl 
uoziału nie biorą. Japom a czuwać inad nad Chl- 
nasmi; Ameiyfen odtm w ii wogółe wazelktcgc mie­
szania się do spraw dotychczasowych jej so­
juszników, a  W łochy t» ją  się sweyo parismentu; 
który, feśłi dawniej był przeciwny wojT»'e, teraz 
w »»wym składce chyba na nową awanturę top 
o£ ,j\vego pozwoit/ue-

Termin plebiscytu w CieszyósKlsm
W IEDEŃ P a l Pan-ski „Journal* donosi, t*

m ięazykoalicyjna komisya rządząca w Cieszynie

opracowała prwpj y dotyczące g o s o « fn ;«  p(<
biscytowigo Prawe g ło so -ą n la  przysługuje

wszystkim mifflzkańcom Śiijska Cieszyńskiego,
którzy dnia 1 sierpnia 1919 ukończyn 2c lat
i od 1 sierpnia 1914 jTrzcbywa,ą na lerstoryum
plebiscyto^em . Listy głosujących maią być go­

towe w dmgieinołowte kwietnia Plebiscyt od»

h;dzie się  najpóźniej 15 maja.

•  a  |  =  I M a l s t a r s z y  h a n d e l  w i j a  =  W f i l f l f & M  Ę f ?

Wa ś w ię ta ! p o d  „ T r z e m a  M u r z y n a m i ' * |  W I >>  H
. ....    m     r.

i w i W t  k ii . n r r w u i k a  8, 9 . <a różnnych qalunkaBh,
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W r e l k i e  w a d i i ż j & i a  p o b a a * o w e  m  L r j b l i n  e

Przeszło 4.000 q$padfc&
Korespondent .R obotnika* z Lublina donosi: 
W  mascu jeszcze zeszłego roku lubelscy ży­

dzi rozpoczęli organizowanie całej sieci wszcl 
kiego rodzaju nadużyć, m ających na celu zwal­
nianie drogą nielegalną, naturalnie za pomocą 
łapówek, całego szeregu popisowych, do wojska. 
Dzięki energii tutejszego kierownictwa Referatu 
Defenzywy przed trzema tygodniami udało się 
zdemaskować cały teu nikczemny aparat, dzia­
ła jący za pcmocą kolosalnych sum na szkodę 
naszego Państwa.

W edle pobieżnych obliczeń drogą łapówek 
i wszelkiego rodzaju nadużyć w przeciągu kilku 
miesięcy udało się tej zorgsn zowattcj bandzie 
uwolnić przeszło 4  iysiące poborowych, zaś o* 
brót sumami łapóuifomemi przeroyżozaf 14 mi­
lionów koron.

Uwalniane przeważnie zapomocą sztucznych 
uszkodzeń cielesnych: przebijanie bębenków7
usznych, przebijanie tęczówki w prawem oku 
wywoływanie sztucznych ropień, wstrzykiwanie 
parafiny do zył i 1. p. eksperymenta, które na­
turalnie wywoływali „specyalni felczerzy* za 
grube sumy, poświadczenia zaś owych „fizycznych

nic.iom agańs jak o  chronicznych wydawali nie­
którzy z poważniejszych nawet lekcrzy

Na zasadzie tego rodzaju świadectw odroczt- 
zfdkżnit* od suuru mają ikon. ego poborowego.

KOSZTOWAŁO OD 5 DO 30 TYS. MK.,« 
zależnie© d staraj majątkowego poborowego

Poz&tetrt uzyskiwano zwolnienie na mocy fał ­
szywych pozyeyi w księdze ewidencyjnej; przea 
\/ymazywanje tamże niektórych nazwisk zainte­
resowanych, wstawianie innych, lub też wyry­
wanie całych kart księgi ewidencyjnej.

Uzyskiwano też odroczenia na mocy fałszy­
wych świadectw szkolnych, lub sfałszow ana do­
kumentów osobistych.

Spaiawa ta saafoczyla tak szerokie kręg*, że 
objęła niefyfeo teren woj«v ósfetwa Lubefeii .egoj 
lecz nawet i Warszawy, gdzie wiele specyaj'- 
stów“ od uwalniania pi aktytaywało na rzecz 'Lu­
blina.

Ja k  słychać, w sprawie tei dotyclu^aS aieszto- 
wfcno przeszło 50 osoo, przyczem. mów", się o dal­
szych aresztowaniach!.

J C o m u n i - M  - z f e b u  r e n e r a  f a n g o

z dnia 1 kwietnia.

Vi rejonie bepla i na Polesiu nkeye pattoli 
wj wiadowczych. Oddziały nasza zaatakowane 
wczoraj na zacnód od Sławeczna przez przewa­
żające siły nieprzyjacielsk o, odparły zwycięsko 
w s z y sl kie ataki przeszedłszy następnie do 
kontrataku, zadały nieprzyjacielowi znaczne 
straty, zmuszając go do colnięcia się w kierun­
ku wschodnim.

rOa Podolu prowadzi nieprzyjściel ponownie 
akcyę zaczepną. Omizialy nasze przy współ 
udziale wojsk ukraińskich odparły zwycięsko 
itaki,

Tjjorwszy zastępca szefa szt. gen.
Kuliński, pukownik.

Dla żołnierza na froncie.
Ostatni dzień zbiórki podarków na rzecz żoł­

nierzy walczących na froncie odbędzie się w7 
dniu dzisiejszym. Zbiórka odbywać się będzie,

ARTUR C W .O W SP I. 11

POD ŁUNĄ
—  Powieść z roku 1918. =

(Ciąg dalszy).
Zgodził się wreszcie na to, że :'a n  dla siebie 

jesi św.atem całym, że obłudą byłoby wmawia­
nie w siebie tęsknot wszechogarniających, mi- 
łości czystej i bezwzględnej, iaka jest udziałem 
duchów m ocnych i wielkich.

— Jestem  małym, codziennym człowiekiem,
— uświadamiał sobie — któremu wystarcza, 
lesl1’ tylko normalnie funkcjonuje aparat ducho­
wy i fizyczny. Tuż obok spi człowiek, który wy­
szedł z topieli życia i dyszy jeszcze jej przera­
żeniem, który teraz jak dziki zwierz będzie mu­
siał ukrywać się przed pościgiem nieszczęścia. 
Uczucie trwogi, jaką wniósł ze sobą, żalu. litości, 
nienawiści, jaką wywołał, spłynęło po wierzchu, 
nie przeniknęło do wnętrza, wypełnionego już 
po brzegi czarem jednej godziny Mogę myśleć 
o n'm dopóty, dopoic z nim obcuję tak, jak 
myśię o wojnie wtedy, gdy o  niej -zytam lub 
słyszę

__ T o  pewnie nikczemne, podłe.., ale prawdzi 
we— i na t0 n’erna rady.

Pod przymkniętymi powiekami widział ją, 
jakby ooecns. Lata całe wnikała w niego i te­

ja k  dotychczas na ulicach m iasta we wszystkich 
dzielnicach m iasta oraz poważniejszych lokalach, 
restau racjach , kaw iarniach i cuKierniach, jako  
też po in sty tu cjach  państwowych, autonomicz- 
i finansowych.

KOM ITET ŚW IĘCONEGO dla żołnierzy na 
froncie pod protektoratem P. Pułkownikowej 
TLulliowej i Generała Lamezana Salins ma do 
obdzielenia podarkam i 30.000 żołnierzy. Komi­
tet apeluje do społeczeństwa naszego grodu, któ­
ry zav dzięcza bezpieczeństwo i spokój naszym 
żołnierzom, ażeby pospieszyło z jakn a jh e jn ie j- 
szymi darami, ze względu na to, że żołnierz 
nasz w tej chw ili słoi ciągle w ciężkim boju i 
nie wolno nam o nim zapominać. Komiiet świę­
conego zaznacza, że dary są przezraczone wy 
łącznie dla żołnierzy.

TRZECI DZIEfł" ZEIÓKKI NA ŚWIĘCONE 
DLA £OcNIERZA NA FRONCIE. Czwartek, tjrsĄ  ; 
ostatni d^ień ■zbłórfd na święcone dla żobąarza 
polskiego, walczącego przeciw bolszewikom — dał 
najlepsze rezultaty. Dziś ,eszca» nie możemy ściśle 
cyfrowo podać rezultatu zbiórki, albowiem obli­
czanie gotówki, ta żrawdria praca, "którą wziął 
nta siebie hr. M. Myciclski, wvsaaga dhrżSziegD cza­
su. Podottife fnwenliaiyzacya złożonych w na­
turze d&row odtjywa się nieprzerwanie.

raz bvła tętnem jego krwi. jak o ż  to wydrzeć ze 
siebie? W. jego uczuciu dla niej' było wszystko: 
uwielbienie, m iłość, pożądanie, rozkosz i ból. 
Godził się na stan, w jakim żył... nie miał zre­
sztą nic lepszego do wyboru.

A jak ludzie siabi nie chcą spojrzeć rzeczy­
wistości w oczy, tak on, tuląc się do je j przy­
jaźni, nie ośm ielał się nigdy zdać sobie sprawy 
z najbliższej przyszłości, z tego, czego pragnie 
i co go spotkać może.

Dopiero dziś...
Przyszło to na niego jak olśnienie. Cóż było 

w tych ustacń dziewczyny, ze objawiły mu ta 
jemnice szczęścia?

Jakże niedołężny był dotąd, że żyjąc tak długo 
przy niej, nie odważ} ł  się wyciągnąć rąk do niej, 
jakgdyby była gwiazaą niedostępną, czy majakiem, 
co u leci!... „Cześć dla kobiety jest początkiem 
niepowodzenia w m iłości“ — mawiał Byleckr — 
i m iał słuszność, A Renia przecież była osobą 
z krwi i kości, z miękkimi, ciepłymi dłońmi, 
których dotknięcie wprawiało w omroczenie 
zmysły, z płonącymi wargami, przeznaczonymi 
do całowania. Bvła biedną panną na wydaniu, 
rozsąaną i praktyczną na tyle. by nie marzyć 
o rycerzu, co przyjedzie w złotej kolasie. Jak  
mógł dotychczas nie zdawać sobie sprawy z te­
go, że lada dzień może przyjść ktoś, pierwszy 
lepszy z brzegu i zabrać ją na w łasność?

I w tej nocy, co go otaczała, krzepiąc otuchą, 
poczuł napływ energii, nie uznającej wahań ni 
przeszkód. Przeniknęła go raaość życia, na ktćrą 
składała sio zaufana cisza, zdrowa, pulsująca

Z m ąt  rciemierki.
NORDEICH. Pal. Rady o. Od starszego bur' 

mistrza i wszystkich stronnictw  w Duisburgu o- 
trzymaf rząd następującą depeszę: Położenie w 
Duisburgu zaostrzyło się tak silnie, że porządel 
może być przywrócony jedynie przez natychm ia­
stową interw encję Reichswehru. Uzbrojone od­
działy gwałtem zmuszają do przerwania pracy. 
W  mieście panują elem tnty komunistyczne i nic 
m * nadziei, aby miasto swojemi siłam i mogło 
przywrócić porządek

NORDEICH. T*at.).~ka<ńo. W! ct\i przepro­
wadzenia Rokowań z koartuiĄstarni w cagięoju prze­
mysłowym wysiał rząd komisarza swego SeverjTi- 
■ga, pod którego rozkazy oddal wojsko. Rząd spo­
dziewa się, że rokowanie dnprowaaźą do iezui- 
tiatu. Poszczególne oddziały czerwonej arrr.i. prze 
Ciągają jjfzez m iasta i wsie, demuszczając się roz­
maitych wykroczeń. W TuryngD i Saksonii poło­
żenie poprawco się. W  Beriiańe sytuacya n e a ii« -  
hiowa Stra jk  generalny został proklamowany przez 
elementy nie m ające wpływu decydującego.

fVe opłaci się s&ćr&a za royorawę.
WARSZAWA. 1 kwietnia (teł. wł,); Minister­

stwo poczt przerwało druk marek pocztowych 
wartości ;| fenigów, ponieważ okazało się, że 
koszt druku, papieru gumy przenosi ewentual­
ny dochód ze sprzedażv łych mąrek.

WieeministRP poczt.
WARSZAWA L  kwietnia. (Teł. wt.) Naczel 

nik warszawskiego okręgu pocztowego. Dobro­
wolski, m ianowany został wiceministrem poczt 
i telegrafów.

“~~©—.
Urzędnicy RSiemcy porzucają artniol* 

nie służbę w Poznań&fuem.
POZNAŃ. (Pat.) „Dziennik Poznański* dono­

si: Zarząd itolei państwowej b. dzielnicy pru­
skiej ogłosił odezwę, w której zaznacza, że z 1. 
kwietnia br. opnszczijją urzędnicy niemieccy 
gromadnie zajmowane ns kolei sian&euisKa shi 
źboteO. Odezwa zaznacza, źe zasząd kolejowy b. 
zaboru pruskiego znajdzie się z powodu ustąpie­
nia wielkiej liczby urzędników w trndnem po­
łożeniu, gdy i  stanowiska oproźuione muszą za­
ją ć  ludzie narazie nie dość -wyszkoleni, wskutek 
czego zdarzyć się może, że chwilowo ruch kole­
jowy niezupełnie bęozie mógł odpowiedzi c 
swoim zauaniom

krew, wygodna sofa. na której leżał i nawskróś 
realne wyobrażenie ukochanej.

Słyszą ciężki oddech śpiącego, a uprzytomni- 
wszy sobie na maleńką chwilę stan nieszczęśnika, 
miał dla mego tylko słaby oaruch zdawkowej 
lito ści.

—  Biedny! .

II
Renia zapaliła lampę w ciemnym już zupełnie 

pokoju i zaczęła przemerać się do wyjścia.
— Po co św iecisz? — zaskrzeczał głos z 

kuchni, również pogrążonej w ciemności.
Nie odpowiedziała nic, wydobywając z szu 

fiaaki swego stolika kolorow e pudełeczka i fla­
koniki i.rozkładając je przed sobą.

—  Nafty nie przyniesie... a rozporządza się 
— dał się słyszeć ten sam głos. — Zgasić zaraz

Podeszła do drzwi i zamknęła je. Była przy­
zwyczajona do tego wszystkiego; nie chciała się 
wyprowadzać z równowagi.

Gniewne mruczenie w kuchni nie ustawało. 
Naraz drzwi otwarły się i stanął w nich chuder- 
lawy, nuły  człowiek, podpierając się laską,

— Dlaczego nie gańsz lampv, gdy oabka 
każe ? — wyrzucił ze siebie d^wnianym głosem, 
w którym brzmiał akcent rozdrażnienia, — My 
możemy siedzieć po oem ku, możesz i ty. A 
panna się wybiera...

— Niechże ojciec kończy z babką pacierze, 
a mnie da spokój —  odezwała się wreszcie 
dziewczyna — Świecę, bo za to płacę.

£C <L o jl . ;  j
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/ Y c w w y  z  d n w *
Lwów, 2 kwietnia-

REPERTUAR TEATRU MIT ISK.EGO;
Wit czwartej piątek, sobotą, 1, 2. i 3. kwietnia 

«atr zamknięty.
W niedzielę 4. fc«. ketniŁ o go< z. 3-cicj po południu 

.Lalka*, operetka w 3 aktach Andrana.
W niedzielę 4. .twietnL oodz 7 wieczór .Za­

sadzka", sztuka w 4 aktach H Kistermaeckersa
W poniedziałek 5. kwitli a o tOdz. 3-ciej po poi. 

po raz I-ty .Asystent*, sztuka w 3 akiach Gabryeti 
Zapolskiej.

W poniedziałek 5. kwietnia o godzinie 7 wiecztr 
„Eugenjusz Gntgin*, opera Czarkowskiego.

We wtorek d kwietnia o godz. 3ciej po południ u 
.Księżniczka dolarów*, operetka w 3 aktach Falla.

We wtorek 6. kwietnia 4 godz. 7 wieczór po »i 
4-tv „Saul król*, dramat w 5 aktach Ldwina Jędikic- 
wicza

We Środę 7. kwietnia o godz 7 wfcft?' ,Woc w 
Wenecyi*. operetka w 3 aktach j  Straussa.

Wt czwartek 8. kwietni- o gocz. 7 wieczdt po raz 
3 ty ,Satu król", dramat w 5 antach E. Jędrkiewicza.

RFPEPTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGG 
M. TLERKo

9. kw etnia: St. Korwin - Szymanowska, Wieczór 
pieśni fi.śnciiskiej.

10. kwietnia: Kazimierz Przerw n-Tt.fma,er, Prelekry i 
USeracKa .Walka z szatanem^ na temat iróogti St Ze- 
.orzsktego. s

NA FLO TĘ POLSKą  tńożyn roublwcy intro- 
lUpaioiTRcy prze'' row. Drewniaka kwotą 203 Mk. i 
9 t o .  PkaUądze te złożono w praiydyuju m itote,

Z RU1CHU ARTYSTÓW  PLASTYKÓW  W  dn. 
Jff.1 i 3B. mtarca fen. odbył się w W arszawie zjaid 
defegaiów Komitetu Wyzoonawczegi. ze wszyst­
kich Lzjclmic Iolski- Lwowa1!! Związek poteKjch 
nriy^ów ptestyków wysłał iw ten z ,a :d  nrstppu- 
i^cych dleegafów: z matotótwia — S t  Batow- 
Siiesro, z rzeźby — Z. Kiur^yńskie-ro, z grafik: — 
Ant, Markowsł ego, z przuro. er y styranego — 
i .  W ory  .łsii wgo, z architektury — J  Zerern.be. Na 
rjeżdzie uchw^loino szereg spraw doniosłej wagi. 
Jed n i ze spraw wysuwa1 ąąyCh się na pierwszy 
pieui ti. urządzeni wystawy, które' termin otwar­
cia i Wiżsse szczegó-y zusianą wkrótce pvdan© 
a t p . arednictwetn miejscowych dzienników.

ECHA STREJK U  FRAC, GMINNYCH. Z powo­
du tzai-cirto, jakoby gem. del. p. GatoeJu « ,e  a to a ł 
prrzy ąć tóelepacyi slrtLu jąc/ch , z miarodajnej stro­
ny otrzymujemy wyjiainiemj®, że detojacria ta zgło­
siła fdę dirv o >ecacgo w namje^nYerwia prezyden­
ta ^piasta, o  posłuchanie u p. Delegata wcale nie 
prosiła Niewątpliwie, g jy c y  to nastąpiło p. De- 
legat ty łb y  ją  przyął.

W  SPRAW IE „DOMU ZDROWIA" KOLEJA­
RZY. Podpisanyj ako jedSni z tych, którzy żywo 
na interesowani są  sprawą „Domu Zdrowia" ko- 
ifcjiarzy w Galicyi, oinoGi się tą drogą do Komitetu 

Dorno Zdrowia", którego sHdizfbki był Lwów 
s  napytaniem, oo sję stało, że z chwi'ą w yłli- 
cfiift wojny po dzień dzisiejszy Komitet n i- daje 
anafcU życia o  so tfe?  Ponieważ budowa „Do- 
tnlu Zdłow a " , jatfo rzecz społeczna nader waznu 
* jnawsze aktualna, po wt runa i dziś znaleźć u o- 
fóki kóiejowców ca ntereaowanic, w każiym  ra­
nie Kcini :et powyi en dać znać o "weni fetn.eńjHi 
i iw jakiejkmwieic formie zdać sprawozdani' ze 
*wej dbiychczasowej dzia<a’r,ości. Sądcąe/ie tych 
kjffsa słów przypomni mla udnłesie swatek i ze 
cztonfcowe tegoż Kont etu zareagują na poruszoną 
sprawą, kresie pię z -zacunkjem, Maciej Nowo- 
SWiflt.

Z SĄDU W O JSFO ^ T O O . Rozprawa %i uła­
nów została na wniosek oblroónów odroczona do 
dz£ó z poWcKfu, że są oni przydzieleni do obbony 
« urzędu, co  nastąpiło tak późno, że mc mog i od- 
powiednr- Graznajoimić s ie  ze sprawą.

WŁ NIANIA 1 KRADZIEŻE. P Miofcatowt Ha- 
wt.angow. skradzaoni w  nocy z komórki przy ul. 
Kętrzyńskiego ł. 43 w szystka zapasy prstedśw ą- 
tećme, składaj ąoe iatę z 3 klur, indyka, tłuriczów 

(Eił̂ esa ivyrządza]ąe mu szkodę na 4.000 t o .  — 
P kaiornenow jprgigerowi skradzio»iO na pl. Te- 
ooora portfel, zawierający 6000 kor., 500 Mk. 
i dokumeiky — P. i ■■anciscce Kalicówmje furdc- 
cyonaryuszce policyjnej, slkrud dono w wocie traa>- 
wajpwym JL  D, nnanzoietę, .wart 5J)00 bor.a

-  '  ^DZIENNIK I UDOWY”

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Katarzy 
nę Głuszc^akoWą i Rozalię ratychow saą areszto­
wano za sprzedaż sztuczki materyf za 7 300 kor. 
kupcowi Turteltautswi. Materyę ię, wartości 10 
tysięcy torom »(Mtrano i oddano p. M aranow i 
M"Uerow wte&3(C»*«ov/i sklepu przy pl. Halie- 
kiTu. >nspcktDr po-L MuHk wyjbryi i arrsztow ał 
wymłeiiione kutieiy . — Kassubc i Grzebfcufowskj 
oi^aj M aiyany, wraz z dwoma zbiegłymi złodz*©- 
jami UKikjwali nocą w-arnac się da składów Uf 
rzędu < łjspodarozego D. O. G. przy id. Janów 
skicj, CzŁonkoivie H- S . O. J«m Lewic«u, Ksa­
wery Chróńć i Stta.tdaW * yhossei, ujęil i  spro­
wadzili śch do aresztów policyjnych. —• kucha- 
fa W ie s z a  arcsziowan j  z*  wyprożmatije kiesze­
ni p. KliaęfcjQtyniŁ Mykictównic na pJL Kratow-c 
sldm

Z DNIA1 I NOCY. M arta Oiamc^des. Ilat 51, 
współwtaóCiCjei Mnuoru wymiany przy pl. Halic­
kim, Jfim. przy uL Sytotuaąiaj i. 43, zn.arr z rań 
ztadoiiydi mu przez Wandytę w caaeie napadu ra- 
btmkowijg> jak  to donosiliśmy — W iatr v.yrzą- 
dcał |n|e miak> szacay łamiąc gatęzi® i  ziywaiąp 
wywyeszU. W ielki kawał szyby, zbitej wlaliurą, 
s p a la ą a  z  okna rer R ’>óo' j jc  y  Ul. JanDWskel 
i. fig. spadł na głowę przeułaucąoego dr. Cha;ma 
Suchera, l-andydata odW. raniąc go przytem. — 
P. daliób Ficisther, to  piec, zanueszluiły przy ul. 
Gródeckiej Ł 72, donosi polścyi, że Km\>'Łvi Ku- 
Ziewficaowa ulaunając się ze służby skradła mu 
Wiele tęielizny, powysypywiała pierze % po szewek, 
Które isbradia, wyrządzając tmu szkodę około 4 
tysiące kor.

KRONIKA POŻARNA. Na trzecim dworcu to- 
.wanowwn pnowskim. zajęły się dwa. wagony s‘a- 
na Ld is.ory z kłtomoiywy. S traż  iiożarna prz}'- 
bjyła na m i^ T o  i egień u jasila. Podoooe pożary 
w  ostatnim ciasło  są  za częste, należy koniecznie 
znpobCfdz tunu — W  uf. Zamarstynowiskiej ł 16 
wybłuchł offjeń pokoiotvy. Straż pozarnr pri ybyte 
na (Kl«|aąą i wkrótce ogier, sdoknfa owtąfe i ugą 
swa.

KRONIK.A POGOTDWIA R'TANKOW EGO, 
eugeiba Gałązka Ucząca lat 9, schodząc do p;wn - 
cy z płonącą arnpą, w  reajnodci przy ui tłjlirt- 
sbich 1. 56, upadla na chodach, Płomień z roz- 
btrej lampy cb jąt je j sukienkę p raczem  -xln;usła 
oiu eime pcofeczenia na calem ciele. Po zaop&- 
^rzeiiiU cdwUeziona Ją do szpitala św  żoili. — 
Henio Pulwen lat 25, handlarz z Pomorzan w ózł 
do L w w a  ja ja  na wozie. W  tes*e Dawick vskim 
napadło go klilku drablów i w  celu rabunlcu ?xa- 
oili go uderzeniem w płowe Woźnica widząc to 
zadął koiJie i udało im się ujść napasun^hom. 
W e Lwowie Puhver zgłosił się db Pogotowija 
celem zaopatrzenia, którego mu iriziełomo

AMERYKAŃSKIE TLUSZCZF ROŚLINNE W  
Krakowie sprzedają jutż amerykańskie tłuszcze n> 
śiinne po 63.35 Mit, (76.20 kwr.), sa 1 kg IkiiĄ 
spr—niane są  na razie atikomc, tc  też sprzedaj', 
się po 10 dirs- jedną oaooę.

D O łA RY NAPŁYWAJĄ DO POLSKI. W  os 
tatoim czaidte do P o ls to j Kasy Pożyczkowej oo- 
ctejeraik* wpływa pe*zeswłd : -meridmńslicń ponad 
100 tysięcy dblaiylw pr^jcz tych, któr*t przychodną 
pracz prywatne btanSci. Skarb nasz nabywa pierw­
szorzędny śrideK pliamiczy, oo da porU*Łwę zna­
komitą (naszej walucja. Polska pożyczka w Ame­
ryce, jak  twierdzą tamtejsi, przejdzie wszdlne o- 
mddwania.

TRAuiCZNY ZGON. W  ostsirtim czasje dr. ja -
sińkkl. fdj'r. Banku Związku SpółeSc zaro' 5r< vy«h 
wpadł pod pocjąg będący w "uchu na siacyj Ói‘- 
lvś; i p oitósi śmierć na młejsew.

MORDERSTWO W  KRAKOWIE W  lihcy 31. 
dtt m . u wyjotu ud. Dłuigloj i Kirzywef, Stan;slaw  
Jaw orski, lat 27, przebił sztyletem Leona Sadów 
tkiego, żofiderzŁ 60 pp. im. r  tioudskiego zasyd - 
go koiegę Leszczyiiskiego znanjł w  rękę, run S- 
nie oeis powodu Sadow Jd trafiony w seroe zmarł 
wicrótce. Mordcro aresztowano który stance 
“irzed sądem dbna^iyir

-—o —- (
Towarzysze Hausner, Dawid M ajew sjJ, Sala­

mander, Lówenherz, Tomaszek, Telm ant, Chry- 
atowskj, Horcrani? i Toruń zechcą sir  jawić w pią- 
lek dnia 2. kwietnia bu-, o godz, 6-iej wiecz. w 
Dzrtoniku Ludowym- Sprawa bardzo ważna

—Ot -» ‘ ’
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Na  Da r  DLA NACZELNIKA PAŃSTWA:
Saban Władysław, sieriarL rach. zebrane mię­

dzy 'współpracownikami Kancelar^ jnymi Intendan 
tury D. O. G. w * Lwowie 596 Mkj, i 1 ęre ttn ą  ko 
nonę i

Dalsze datki na powyższj cel przyjmuje admt 
niatrecya „Dziennika Ludcwego" we Lwowie, ilic* 
Sykstusk: L 21, U. p.

II. W YSTAW A prac uczniów W olnej A to 
demii Sztuk (subw. przer Wya. Min. kult. i Sat.) 
otwarta będzie w poniedziałek 5. kwietnia br, 
o godz. 10-te., wc własnym budynku przy ul. 
Piaskowej 1 11, (przystanek trurnw. obok ko­
ścioła św. Antoniegu.) Zwiedzać ją  można co* 
dzteunle między goriz. 10-tą a 1-azą i 3-cią a 
9-tą popor. — Wstęp wolny.

0rQani22cys wcjsktFwsści w re- 
publica m stm ckm j.

Po długich denatach *l«d< .iskie Zgromacfzenifc 
niai^wSowe toiw ańk) w u ł! gly czwartek ustawę.
0  wrganizacyi wojska, która w  szczuplej fciar- 
dzo Lości p o r ^ lu  repubLcfo austryacklcj u- 
trzymywać traktat w St. Germa^.. Zaaaraetn Zgro- 
madEscnia utarodowego było stworzyć ustaw ę,da­
jącą wszelkie mcż&we gwaraincye, śe i^zy&zle 
wojsko będzie niarzęazlem dernokiacyf i republiki
1 *  Higdy nie stanie .di? śnodki^m, któir/mL, po­
służyć się mogła kom- rewołucya. Dzńęic. energii 
socyaLno-demokratycziiych posłów , j  czionków rz#  
du, zadanie te> zonuaki spełnione. Ustawia wiojsto 
w» Lt/wahi cpójfflię ułjęY^y żofuerzem a fatfącr 
Zapewniając- zołńaejzoiu wszystkie polityczne pra­
wa i swofcladj’ wszystkich innycii obyvat«U pau- 
ctwa, ustawa su w a  przepaść, Jaka <fzieliła sze­
rokie masy cywilnego ludu z jego pomycznemi. 
zapctryi”aniami I dążeniami od kasami, stanowią­
cej świat nrpemle a irębn y . Żołnierz austryacki 
ma teraz tak jak każdy obywatel wdział w poli­
tycznym życiu organizmu pańsiwtowegu, może 
wpływać na jepo kszta.towanie słe, staje się zatem 
częścią całości wśród której żyje i której me 
strzeefz I b to iić . Czym - l bierne prawo wyborcze, 
prawo zgromadzeń i 2wiązków, ogOiem cała su­
nna przyw ,e;ow i praw. których zazywa obywa* 
teł — to są  gwaraneye, zaW zpteczające repu 
Ulikański «Jiairakter wojska.

Atoli polityczii* prawa byłybji w  ustawie tyl­
ko niedostatecznie zawarowane, gdyby żoMierze 
w mechanizmie wojskowym byli tylko niemymi 
przedmiotami, podległymi! bez zastrzeżeń władzy 
i rozlmzsom Diieerów. Dlatego ustawa stworzyła 
a raczej usar.keytnowała crgan zacyę rad toU 
cem kich. Żołnierz nie jest juiż poddany samowoli 
of.cerów; za pośredńjCŁwem swycu uad żołnier­
skich współdziała on decydująco we wszyj tkjdi 
icwes yacł. *iwego osoUstego życia. Przez nie n.e 
tylko posladc kontrolę odnośnej do swego zaopa­
trzen i. ubrania, żołdu, jako też oo do przyjęć 
do służby, zwolnień udzielania urlopów; rady żoł­
nierski. nie tylłjo łwpatruj<ł zażaleń.a «Be małą, 
także rozstr yga.ący gtos przy wykonywan a  wbi- 
azy dyocypl na nej. Przetożony we Dug ustawy 
jest upew niony przy „wykroczeniacn przeciw po- 
rządltowi" ty3oo do wymierzania katy która oio 
narusza osobistej wolności x>dwtadn:go. W szy­
stkie inne wykroczenia osąazają komisye dyscy­
plinarne, w których siedzt, +akże rady żołnierskie. 
Baidm  wazn« jest także prawo, pozwalające ra­
dom żołnierskim współdziałać w obywatelskim 
i repubUkańskim wych iwaniu żołn! :rza i w jego 
w:'lcsztaiceniu wojskowom. Tak więc zakres praw 
red żołnierskich obejmuje wszystkie gospodarczie i 
duchowe interesy żramierzą. Oficerowi pozostają 
tylko iesseze dżledAna milnamef organlzacid

W  nowej organizacyi wojskowej ro z p ły w ^  
się Olwie instytucyc, między któremł tezj włok 
historycznego rozwoju — kasta ofk ersKa.troskS • 
wie wyhodowany produkt bahsburskifcgo miuta-< 
ryzanu i  obfona jełowa p^rwszy owou rewo­
lu c ji. f ,

1 i
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f i T e f N j r n a r a d i  % t y k , & z a  & z k c 8 a  I u a o  m a ,
(t) W  ostatnim  czasie olbrzymie postępy po« 

^zynił rucb w kierunku zakładania wyższych 
szkół ludowych. Myli la obecuie żywo zaprząta 
omysły uczonych w klasycznym kia ju  wyższych 
szkół ludowych, w Danii pianuje się tutaj 
stworzyć wyższą szstoię ludową m ającą służyć 
międzynarodowemu porozumieniu i zbliżeniu
narodów’.

W miesięczniku „Głosy czasu podaje Ansgar 
Meyer, że Piotr M a»m che, kierownik kursów 
wyższych szkół ludowych dla ludności robotni­
czej Kopenhagi, wystąpił z projektem zakłada 
n;a międzynarodowyca wyższych szkół tudo 
wych.

Charakter szkoły m a się dostosować do za- 
a t r z *  żonych forał duńskich wyż. azkór lodowych. 
Do zakładu takiego przyjmowani będą nie tylko 
rodowic: Duńczycy, iecz głównie młodzi ludzie 
z zagram cy, by p. zez to budzie obustronną sym- 
patyę i porozumienie wśród różnych narodow.

Pobyt wyrho^anków w szkole raa trwać 
jeden rok. Prócz historycznych i literackich za 
i-c , kwestye socyaine i konstytucyjno polityczne 
będs, przedmiotem n au k i; istnkus nadzbja, że

Z  p o b y t u  m i n .  s k a r b u  w e  L w o w i a .
Pun Minister ska-bu W ładysław  Grabski 

.rzybył w diug, dz.eń pobytu we Lwowie o go­
dzinie 8 mej rano do gmachu D y rek cji Skarbu, 
gdz e w wielkiej sali sesyjnej oczekiwał go sze 
fowie biur Dyrekcyj, tudzież powołani na ten 
dzień do Lwowa Naczeln.cy władz saaroowych 
ze wschodniej Małopolski.

Prezes D ytek-yi Skarbu Bugno powitał go 
krótką przemową, wskazał na ważność zadań 
ndroinistaeyi skarbowej w chw ili organ-zowama 
się Państwa i zapewnił Pana M imstia, Ze w ciele 
uizędniczeni Dyrekcyi Skarbu znajdzie doswiad* 
czonycb i ptłnych  poś t̂ 'ę c e n a  współpr&cowni* 
ków. Wreszcie przedstawił Freze* Panu Ministro­
wi przykre 8»osunki materyalua i apiowizacyjne 
rzeszy urzędniczej i pu le.ił gorąco opiece Pań­
stwa pracowników, którzy w ciężkiej oliwili prze 
ło m o r ej reprezentują na kresach idtę Państwo­
wości Polskiej.

V/ odpowiedzi na przemówienie Prezesa Dy. 
rekcyi Skarbu, podniósł Pau M inLter Skarbu z 
uznaniem zalety i wai tosc personalu urzędników 
si arbow y-b z M3ł* polski, który nie tyiko zasila 
; ane dzielnice j^ecsypospolitej, ale na którym 
er znacznej mierze opiera s ę Ministerstwo Skarbu 
Podniósł dalej z u z n a łe m , iż właśnie urzędnicy 
skarbowi z Małopolski współpracowali bardzo 
skuiccznie przy u ja d a n iu  howego szemalu ptsc 
i pragmatyki służbuwej dla całej adm inistracji 
Państwowe) Nie pom ijając wartości pracowników 
wszystkich gałęzi ad m inistracji Państwowej w 
M*łopolsce, z znaczył szczególną wartość i zua- 
czenie pracowników adm im stracyi skaroowej.

Pan Minister zapewnił zebranych o swych 
n a jle p sz y ch  chęciaca i dążeniach w kierunku 
polepszenia bytu pracowników państwowych.

Również i na stosunki cwansowe urzędników 
ukarbawych w Małopoboe zwracał Mmisier ży« 
czliwą a *a g ę

W skazał dalej na ważność i doniosłość za­
dań, jak ie  ma przed sobą do spełnienia adaoini 
stracya nowo orga izującego s ę  Państw a, a 
zwłaszcza acm m istracyą skarbowa, gdyż od jej 
s p r a w n o ś c i  zależy wydatnuśc dochodów Państwa.
Trzeba naieżj cm zorganizować podatki i wogole 
źródła dochodów państwowych.

2  ko ei rozpoczęły się audyeneye, na których 
zjawili s ię . Prezydyum m usta, przedstawić.ele i 
nacze^icy władz państwowych we Lwowie, re» 
prezent >nci wyzszycb uczelni, przedstawiciele 
insty-tucyi finansów ^ch i społecznych, liczne de­
p u t a t  i  s*ereg osób pryw atnych.

7 wieców i zgrom a toń .
(sk) Stowarzyszenie. .P ra c e "  grupująca w swo* 

jem  łonie stróżów, dozorców i ogói zarobników 
d z i e n n y c h  dało w ostatnim  miesiącu nader

znajdą się wybitni znawcy so cja ln e j polityki i 
uczeni, którzy b^dą tutaj przemawiali do re 
prezentantów inuych narodów 1 na nich wy­
wierali wpływ. Ażeby bardziej umożliwić 
współżycie i w zaem ne zbl.żeuie się wychowan­
ków’, sale naukowe będą mieściły s»ę w jednym 
głównym budynku, poszczególni uczniowie na­
tomiast m ają mieszka., wspólnie w m ałych aom- 
kacb, po 10—24 najwyżej w ^eanym, pod kon­
trolą opiekuna domowego.

Pracy fizycznej, szczególnie ogrodnictwu po­
święci się więcej czasii, niż zwj kle w wyzszej 
szkole, ponieważ nic tak me zbliża ludzi do 
s ebie, jak  wspólna praca; będzie to zarazem nau 
ką, żc obecne czasy tylko praca -uzd. o wić 
może.

Założyciele i propagatorzy tego dzieła, do 
których należą w ybitai pedagogowie Danii i 
Anglii, są zd aiia , że takie spokojne w s,ólżyc,£ 
członków n.enawistnie obecnie wzg!ęd_m siehie 
usposobionych narouów prryczyni s:ę w wielkiej 
mierze do u.zeczywistaieuia prawdziwego po 
Koju.

liczne dowody ruchliw ej i owocnej działalności.
Oto Zarząd tego Tw a urządził w miesiącu 

marcu 3 poważne i prawdziwie im ponujące i- 
lością uczestników zabrania, jaiue < d iy iy  się w 
szczcinie wypełnionych salach Rady Robotniczej 
Rynek 8 , I. p.

Cały szereg mówców, między którymi wy 
m ienić n ,leży  między wielu , innym i tow. rad­
nych : Mareckiego i tow. Bnbera om awiał tak 
sprawę dzisie,szych anorm lny«.u stosunków 
społecznrch i politycznych jak i potrzebę orga­
nizowania się tej, najbardziej wyzyskiwanej war­
stwy robolniczej, jaką  są dozorcy i zarotnicy 
dzienni, w jednej klasowej zawodowej organi 
zacył.

Skargi c pro wiza cyjne wypowiadane na tych 
zebraniach dały impuls zarządowi .P ra cy " Jo  
wysł, nia w tej sprawie depnta yi, złożonej a 
tow. .Bosego, R osenblalta,’ Słouiowskiego, towa 
izyszek M*ryi Dobruckiej Katąizyny Knyżyck ej, 
M, SkicrliOskiej 1 T . Mużykowej do prezyuenta 
miasta p. Neumana. Prowadził deputacię tow. 
radny Lisiewicz. Tuw. Rosenhlatt poruszył w 
czasie audyencyi sprawę głodowych stosunków 
szerzących się coraz bardziej wś ód dozorców 
i zarodników' i ż',dał pomnożen.a m iejsc na 
sprzedaż kartofli. P m N o b k ca ł założenie no­
wych budek, a to na Zofiówce, ua Łyczakowie, 
na placu Teodora dla 3 c b j dzie o cy i inne.

Na intęr; ęlacyę jednego z uczestników dt-pu 
tacyi żądającej rozdziału kart fili na sprzedaż 
po sklepach rejonowych oświadczył p. N., że 
wynikłyby s takiego rozporiądienia nowe na 
iJużycia Zaufania bowiem do sklepów rejono­
wych p. N- nie posiada. Omawiano taKZe ka­
tastrofa] y b n k  tłuszczów i żądano środków 
zapobiegawczych.

Punadio polecało prezydium  miasta udzielić 
na fidy m mer kartek c h l  bowych —  wobec 
niemożności wypieku chłeba p . poł kg. mąk*

D elegacji wspouiniaosj towarzyszyła do Ma 
gistratu poważha iluśc kobiet, ja k a  w żywych 
słowach obj wiała swoje niezaoowoienie z lekce­
ważenia b .aków  aprowi*»cvjnyeh szerokich 
warstw robo.zych zo strony odpowiedzialnych 
czynników. Najbliższe zgromadzenie stróżów, 
dozarczyń i za obmaow uziennych odbędzie się 
w p nie Iz ałek wielkauocfly ogudz. 4  tej po-poł. 
w sali Rady Robotniczej.

Z uroczystości mm-n Hasia,. Pt
RUjLKI, w  marcu >

Z tntcyatywy tutejszej klasy pracującej oraz 
wojskowości, nasze miasteczko celem uczczenia 
uroczystości imienjn NaczeuuiŁa Państwa józefa 
Piisudskiegu ucaciió dzień ten uroczystem obetso- 
deir, w którym wzjęio udział całe miesacraństwo 
oraz urzędy państwowe.

Dzień uroczystości peprzedziła iluaninacya tn,a- 
sta oraz pochód z muzyką i  śpiewami piesm ua-

roaowyc’’ , któn7 przeszedł uiicami naszego miasta.
W  dzień uncczyskiści oz waty się o godz. 6 -tej 

»ano hejnały z miejsoowtj wieży, zaś następnie 
odbyło się uroczyste nabożeństwo w  paraf, ko­
ściele, po którym mszył pochód' ku tryumfalnej 
b|ram;e, przy której wygłosił piękną mowę bur­
mistrz miasin Rudek p. Adolf Sieniectzłd skre­
ślił życie i zasług' NaczclnLta Państwa, poczerń 
nas.ąpiłc odsłopięcje tebjdcy i otwarcie ułjcy im, 
Józeia Piłsudskiego. Muzyka ode-yrałz nyirm naro­
dowy. eaś 'udiność odśpiewała Aotę.

Prócz bierności tutejszych enoeków nnasto 
całe dyho bogato udekorowane, zaś wszysilca lu­
dność wstrzymała się w tym anj-n od ol-f-wią­
zko w zawodowy cl. icełem oddania należnej czet 
iiwielLfianemu Naczelnikowi Faństwe.

W  dniu tak uroczystym dla ogółu naszego 
miasta, endecy tutejsi mieli najlepszą sposon»iośłS 
przekonać się, że ich dziaisłność okazała S;ę bez- 
skuiioczna. Podobno na towarzysidem zebran.u zroz 
paczenj wołali: ,,gdzie jest rezultat naszej tykde 
tniej pręty i na boga do czego może aopirowadZjC 
działalność' hybla, łatki i czerwonej chorągiewki i 
A |my powiemy, że taki musi mieć k m ’cc na;gtu- 
pszia pod siońcem demagogia •

K om u n ik a ty .

ZW IĄZEK M ETALOW CÓW  O im iańska 31 
urządza w pierwszy uzień świąt w Niedzielę 4 
kwietnia dla swoich członków W ieczorek z taś.« 
cami począiek o godz 7-mej. 400— 2

ZW IĄZEK M ETALOW CÓW  Orm iańska 31 
rozpoczyna km s tańców od 15 kwietnia, wpisy 
przyjmuje Konsum Metalowców, Grodzickich 8.

401— 3.
BACZNOŚĆ M ETALOW CYI 
Zap'm kto chce juzy jąć pracę we fabryce 

„Motor* ul. Kopernisa f>6 niechaj eajpierw za­
sięgu e in fo rm acji w Związku Metalowców Or­
m iańska 31. 102—6

KOLO AMATORSKIE KAFLARZY we Lw;>- 
wic urządza w niedzielę 4 kw ietnia w lokalu 
w łasinm  przy ul. Zielonej 1 7. Przedstawienie 
am -to iik ie  z programem 1. Występ na prowin­
c j i ,  2. Nazajutrz po ślubie, 3. Zyd w becz 

Po przed da cien iu  tańce za osobną dupłatą 
W stęp za okaz«niem zaproszenia. Początek pun­
ktualnie o godz. 7 wieczór.

-"'lanwamti

X k i S E
ża aaśrykt tę reeiokey* ais e.JpovH: i«.

Specya!i*ta choroo wenerycznycn, skórv i inoczowych

D r .  L H U T E R Ś T E I M
b. elew k in‘ki w Berlinie, o. sekundaryusz szpit powsz 
ora-11—! Vj3I—$ Lwów, Sykstus ca 37 (róg SłowacKiego)

Syecyiliita ckgrefe wtBcrjtuyti. tt ita ju , i hmetyki

O r J r a r ^ k  R o s n u r i n
ord. od 8 —10, 12—1 i 3—ó. Lwów, Koper&lka Ii.

Z a k ł a d  d r n f y s t y e z n o - t e c h n i i c z D j

PRfiNCISZEK GLfiSGflLL
broóa?, u l Syfrsfuslia 2 112—ó<

NOWI PRENUMERATOROWIE otrzymają 
tLzpłatnie początek znakomitej powieści Artun 
Cwiikowskiego p. t .: „Pod łuną*', którą drulkujejmyl 
w  odcinku „Dzienni;,a Ludowego".

—o — i
„KALENDARZ U O O W Y " nu r  1920 otrzy. 

rniają f<5zpłamie zz radeslanjctn należytośei na por­
to wszyscy nasi prenumeratorzy, którzy ujszezą 
naieżytość prenumeracyjną ze ,Dziennik Ludo­
w y" do koniec czerwca, tj. za qrug, Kwertał 1920 
•nolkti
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P R E M I E R A  w mwni „Fatamorgana'* 51. mwti 10.;

ROZ 4 ZE STAMBUŁUi.
opsrettił. filmowa w 4 wielkich częieisei ze sfynaą srtyatką operową

C  O  I  T  T  I  i i  I  ©  ©  I  O  ¥  Z d w o jo n a  o r k i e s t r a  w y fto w a ca łfco w irĄ

r n i  I  £ 1  I f S  H  o  o  a  I t  I  i ! u 3 i i  a s » «  S T aI  , £ >  0 p e , 'e tw

.    ni i111 1**1 "■'■»"»   ■■■"■*     li. i ■■ ..

„ P o g o t o w i e  n a r o d o w o * *  © s t k r y i ®  n s «
r a s z c ?  e  p r z j S b S c ę .

BotwienSki czyn soinie*1®. polskiego refcrifhi- 
■i:jtgo isię z d rop sach  i ro b to tiiic ::^  mas i pra­

wdziwie obywatelska, pełna niewypawtoiziau e 
pięknych roum sitów, postaw i polskiej kiesy ro ­
botniczej, zdobywającej sw oją ćo rza io ść  poety­
czną wśród wajhaniebjniejSzyeM i prawdziwie o 
pOim.stę i kme db tuebia wołających stosumrów 
a jeanej — a  z drugiej potworna w  swoim zbro­
dniczym bezwstydzie działa bóść puszczyków' p o i-' 
skjej reakcyi która szermując haftami „Sojya’" ,  
„tadu" "porządku"; ; jojczyanv“. jta. żegluje w 
przyspłe&sremym tempie do tej przystani, której na 
imję bezwikd. Konserwatyzm i zgniiiaia przy­
zwyczaiły opinię naszą ao Doanjania jak najchare- 
Kteiysiyozmejszyeh i mocno pouczających obja­
wów7 ri.jszego życia społecznego i politycznego 
gjtic! ?m i obiofętnem przemrczamom

W ‘lakłej atmosferze zatraca się probita-z ety­
cznych nakazów i prawideł, jakie muszą obowią­
zywać zdlnow i normaljne żyqe puMiczno, o ile 
nie ima ono stać się polem bezwstydnego szan­
tażu ś w  śudd m  tom idącej wojny „wszystkich 
przerw  wszwsJom" anarchii, bezpi awi* i ogól­
nej desoryentacys.

Jednym z tHJńeł* objawów prramifcwortyw tyę- 
rsśety pczez naszą uczc~'vą publicystykę a wybi­
jającym się ze skłębionego chaosu charakterysty­
cznych wydarzeń inicrowanycn zawsze przez ty en, 
którz?, za program postawili so tie cM-kredytowa- 
nie ^mi-nwa Polaka t. j. prze i  jawnych i zaka- 
pto-cjuych enuekuw — to Oo-tami występ — na 
cazi* tylko platonto<Jiy, odezwowy t. zw. Pogo­
towia > anodowego oboźująoego we Lwowie przy 
Ul. Kopernika, pod komendą p Bogdana Krzyszl©- 
howneza a pod sgtdą i auspicyami py. Qm^qctt, 
Grabtslócr i Głąbinslficb I t. p. bezp»riyjntk6w " 

„Pogotowie Miarodowe" — <en bęneari j nowo­
twór Narodowej Diłnokrccyi. ueikij^cej w osta­
tnich czasach operować na na^zjnn wsefcostroo- 
giaj cyjsktm gruncie pod v,’s,i.ydLihvą iirmą Irez- 
partyjnycb" *3rg®itioaeyi narodowych" nwiącycS? 
maskować właściwy c«?T k ter tej iak gi. umtosWe 
fckompjrtnlncra-Rce; n®ndy yzkodnikn^ '“'aotccar-(A 
i pofotyczru*ch żł^glerów gotowych w fc*ż«ó| 
chwili i na lcaixlmL miejscu naswllować krwią (n e 
jrwoia) rudzką, tych wrogów zwuact'*ych, ktasj ro- 
WotnjcajLj. Je j najskTOmriejjrie ctoteingania się o 
poprawę lędżnegc bytu, zdoln* są rtoor.iwatteic 
— jak  o »»to io  — do scstitr, w którym wychodr* 
na jaw  ich 'tam a i niecne zamiwy, zagrażające 
jtiterescim (nietylko robotnika ale i s^ofecjoya ca­
łego społeczeństwa — iderzył ostatnio w 'arimn 
rozgłośne i r o z k a z e m  NeezeStiegio Tnspckt-ora- 
tu z dnjra 28 marca L. 1. daje utedw izmsczny 
wyraz dla jakich i dla zzyich cetów zostały stu>n- 
m » i" , te %ałc z rzekome’ bezrar^pności i łączą­
cej ^vszystKich -arodowej jedności reklamowane 
tostyturre. „Pogotowie. Narodbwe" nie zamyśla 
ograniczyć swojej „dziali toości" do szowinisty- 
cznrah podjudza ń i paretb erskich występów tak 
ngocnych z traoycyą swoich sokolich" pioto- 
piastów. Bynajmniej. W  strar^Iwym zatargu pra­
cy polskiej z kapitała®, jsihijijcyin p rz e k ro i 
wszeltte zdobwace lak snotecnnego jak i jłoiity- 
cznego żvcia, obiecują te ośrodki mrodowej intry­
gi ooickająoej od frazesów o jedności narodowej 
etc- poc' których pokrywką tak pięlcrie Wosperujd 
patskarassr i lichwo, wyzyd: i tom grzechfj głó- 
w w  praeciwkr cbbru państwa i społeczeństwa. 
Ob(:ec«ują wziąć ezynsry udział po stronie — rzecz 
prosta- tych wszwstkich, którzy usiłują narzu­
cić roDtotaucowi watkę fwaraą i nie ibkigane

Wi^oczrrW wojenny anśmtfw roq»iera mężną 
pierś „rycerzy nm oczesnych" z pod znaku Cf-ń- 
skłc> i (żorbftkidh a że w yład^yes^nie f®£0 soi- 
muez*’ na ?mnc:e... chociażby bolszewickitr. by­
łoby rzeczą cokolwiek ryzykowną, wsSiuje s j*s tw o ­
rzyć f r o n t  w e w n ę t r z n y ,  gdzie przy pomocy 
tajnego agenta i żandarm® zdoŁywać stę bęaz;e 
law y „wirifefego" Rotn. Dmowskiego, którj’ ma 
już za sobą piękną tradyłr/ę „rycerskich zapsiów " 
z polską klasą pracującą i przelew łsrwri łi ątn,-ej 

Z pum  siów odezwy inspektoratu N. P. N. 
noszDiitowanych frazesami o  ładnie i r«'czyżni'e, 
wygląda naga , zeczj^dstość i bhitolna prawda, 
że „Krótewiębom galicyjskim", i i ' *  n g jm  i t o ra 
n ę d z n y m  roi się widoczni* rietylfeo ucisk ju -

dręka ukr. ludu, ale i „ryoerskle zapasy" z poi 
skin chłopem i polsltą klasą roboczą.

Pozwolimy sol#* wmazić przekonanie, że ma­
rzenia te mi — jak na dzisiaj — nieco spożniond 
i nie tLo zresijzowanis; na sz e lk i wvpaóek au­
torom u(j£t;u'y należą się dzięki za zdjęcie maski 
lak z Łnsrytucyi OrgamzacyJ Narodowych jak i 
,,Pc« jfew ri Narodowejo", która już nie pozwoR 
'*Kciwvr» żywtołom naszego społtczeństwa łucizić 
się (co do ich ceiów i ich charakteru.

l ĉsacś ê .-Awioły bez względu na załarw,en;9 
partyjne, muszą zająć wobec tych pomysłów stwa 
rran;a twardy nadwornych a  a interesów o- 
bszaroiktrw kapitalizmu, s .ano wosk o bezwzględni*- 
poięptejacc i zapobiegawcze: że „Pogctowle Na­
rodowe" spotka się z nałeżytem osądem, pozwala 
nam wtynskowae ch-ciażby szlachetny protest po­
litechnicznej młodzieży lwowskiej, która z obiu- 
rżeniom wyparła się marki łamistrajków, jaką pa- 
tryotyczr.s żywioły, z okazyi strejku nracowtoi- 
ków m ejskich v;e Lwow'e, niezasłuż-sma usiło­
wały je; narzucić.

Rzą* polski zaś zamiast stawać się ekspozy­
turą Dmowskich, Dysnow^kici: i innych Dąbjro- 
wskich ppwinjenb^7 zastanowić się nad wydanymi 
rakazu operowania przymrohiikiem narodowy-ui tak 
niepoczyta’nym jednostkom, i wszystkim zbrodni­
czym grupom, part., bo nadejść może czas, że 
prKska klasa rołioinicza bęcizia zmusiona odże- 
gnyv-ae się (osbjdwiema rękami od wszystkiego 
co będzje ti ąrić tą niewinną a tak gruntownie 
przecie -jkompromitowaną nomenklaturą.

t ł .  Sk.
- o —

Tewarzystwi histtfyĉ s.
Na est*Jn eta posiedzeniu Prof. Dr. Włfhcłffi 

Brnę.nnefski przedstawił rzecz p. f.

„Najstarsze kazanie poiitycrKS w Poisce"
Prelegent wyszedłszy ed książki J . Chr*a- 

«»fST5'r ieg* „Kazania sejmowe Sksrpi", w której 
autor nodftjc nietyiko rozbiorowi wsztchst-on 
aeiTiu tw7oi cześc Złotousbgo polityczną na &a- 
W iniey. ale także stara się wskazać jeg® po­
przedników na tej niwie w Stauiifaw ie Soko 
łowskim (•(■ 1592) i Hieronimie P®w*dowj<kin 
(y 1613) — cofa się wwteez i pyt*, ażali nie 
n eb afi się na początki tego.rodzaju kaznodziej­
stwa. ze wzglę«u na Skargę wcześniejsze a m© 
ż« bardziej do jego teadancyi przystające, niż 
Sotołow ski i PowadewaŁi.

Jakoż udało aa u się wśród 1’czaego eu-szaku 
aratnrów Z4ot©go wieku wykryć, na podstawie, 
zapisków w „Tekech" Ntruszewif.za, ja k  dotąd 
a*,»tarw !ef) prae&dtawicicla kazaodriejstw a po 
iilycsarugo w Samuem Maciejswsk ir .  który przy 
otw arcia sejmn 1543 r. wygłosił kaz-mie z c l wi- 
lą zu.i|)ETfie. Wprawdzie tekst cały ®ow y owej 
i»o dziaiaj nie ^est ia * a y , iecz treść je j dokład­
ane pod*»« pracz niezasaego świadka uroczy- 
sUśei sejmowej, kwalifikuje s owa ów-ozesoe^o 
b :sknp« płockiego na typowe, w całsm  tego 
aiowa ZHao»e*iu każenie polityczne, które ® cże 
kędtre jedną z aatj e czsśniejszych w tyaa gatus-kn 
» ó r  w Irteratnrze eu:op?jskiej, — w polskie® 
Hffś kannodsiejs^wie poHtyccnew wrnrzedza Po 
wodowskiego * t  lat 35, Sokołowskiego na 44, 
a Skargę na 54.

Następni.* Dr, 7 E. Mftdelski przedstawił 
„Powstania ckockrłow skie w r. 1 ^ 4 3 “ na poe- 
stawifc aktów proces o wych, om aw iając w zarysie 
główne fazy i m omenty tego ruchu góralskiego 
na Podhalu w im1* wolnej i zjednoczonej Polski

W ybuch powstania poprzedziła sehadzta 
głównych dział*czy spiskow y'h organisty i nau­
czyciela ehechoiowsk ego J s e a  Kantego Andru- 
sikiewicza oraz wikarego ks. Leopolda Kmieto- 
w cza w sobotę 21 lutego u wikaiego ks. Micha­
ła Głowackiego w Poroninie, który icb zawi%- 
d a n ił o lenm nin powstania. ■

Tegoż dnia wieezo.em odbył® się zebranie 
z wtajemniczonymi chłopami na wikarówce w 
C kocbołłw ic, a już około godziny 10, rozbr®- 
j«n#  we wsi odciął straży skarbowej. Następnie 
zEobiono wyprawę na stronę węgierską do Su­
chej Gory na O  awie. gdzie .-konfiskowano oa 
komorze celnej, pieniądze galicyjskie, zniszczone, 
•rły cesarskie i  słupy granicant, wresacia rozbro­

jon o posieruriek straży skarbowej w W itowie.
Dnia następnego w niedzielę 22 lutego po 

aabożeńitfoie i po psłryotyczuym  kazaniu ks. 
Km ietowuzs w kościele chochołow skim  zarzą­
dzono pobór młodych i zdolnych do broni ch ło­
pów c Cbockołcw a, Cichego, Dzianisza i W i 
towa, którzy rankiem dnia następnego ruszyć 
mieli pod wodzą Andrusikiewicza do Wadowic

Powiadomiony jednak o wybuchu powstania 
komisarz straży skarbowej Fiutowski uderzył na 
czeie strażników i chłopstwa Czarnego Du» 
s a jc *  na Chochołów w nocy, lecz zaskoczeni 
powstańey zdeiaii napad odeprzeć. Było kilku 
zabitych po ©»u stronach i wielu rannych 
wsi o *  nich Fiutow ski oraz Andrusikiewicz i ks. 
HraietowitT co m iało fatalne następstwa na 
d-lszy razwej pow itania. Kiedy rano (w ponie- 
d"-iaiek 23 lutego) nadciągnął Molitor, nad- 
strażmk skarbowy c Nowego la rg u  na czele 
większej liczby ściągniętych strażników i bend 
chłopskich z akolicw. nikt nie myślał o o p o m .

JEpilog powstania rozegrał się przed sądami 
cywilnym i i wmjskowymi. Proces przechodzi* 
kożne fa ry ; z pcsr.iędzy stu kilkudziesięciu a 
resE tow an ych  i obwinionych skazano pierwotn e 
jedaastu uozestników na śm ierć, jak o  wunnych 
zarodLi zdrady stanu. W yrok sądu wyższego z 
dnia 1. lipea 1874 r. i to już na mocy , laski 
cesarskiej" skazywał ks. Kmietowicza na śmierć 
przez powieszenie, Andrusikiewicza na 20-letnic 
w ięsissie, strażników skarbowych, W ojciecha 
Lehieckiego na lat 15 a Aleksandra Dobosza nu 
la t  10 ; górali Ja ck a  i W ojciecha Kojca oraz 
Jana Stereulę zwinego Przysłężniakiem na lal ii 
ciężkie więzienia, wszystkich sześciu do wio.-- 
zitnta za Spieibergu. Cesarz Ferdynand zuic- 
woiftny był wreszcie darować Kmietowiczowi 
karę śmisrei, skazany więc został na 20-letnie 
ciężkiego więzienia w Kulsteinie. Ogólna amne- 
stya w roku następnym otw arła skazanym bra­
my więzienia.

Obwiniony ks. M ichał Głowseki zm arł pon- 
czas procesu. —  Z oskarżonych 8 urlopników 
M-kołaj Krzysiak zm arł w lutym 1874. Truhana, 
Iw-ana, J .  Rojsa (Skałkę) i Szczurka uwolniono.

Skazani zostali W ojciech Jakubiec zwany 
Henuściarz rodem z Drianisza oraz Jakób  Liszka 
z Choeho’ow-a na lat 15, Józef Zieliński z Ciche­
go na lat iO do prac w szańcach w ciężkich 
żelazseh. W yrok zapadł we Lwowie d ria  i2*go 
p*żdzi«r»ik* 1847 r. pizeri sądem wojskewj-m.
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Małopolski.
Z)«aid Ka=. JiorycK, który się  odbył’ 7 wrze- chorych lwowska f uroboujycka, ani subwencyi, 

tia uh, r. w Przemyślu wybrał tejiHisyę, pole- przyrneczonei w uwzględnieniu zadań, } akie ma 
ta jąc  jej spełniać obowiązki zarządu Związku aż tk> pj-ełniciiia.
do (czasu, kiedy po zatwierdzeniu statutów Z w ią-! A koanasyz. ,est poztJawioną wszelkich środków 
zek Kas cnorych Małopolski i Śląska biędzie mógł ho pobiera na rade jeden halerz od członka, 
wejść w życie. miesięcznie, a  gdy Kasy nie regularnie allx> wca-

Komi ya {Lwów, Kopernika 26. II p.) jtosu- łe ,nie plącą, to opłaty te pokrywają zaieuwle 
ją c  W. <k> uchwały Związku przesłała Kasom draki . porte a  inne wydatki ponoszą członko-
chorych statut przez nią opracowany do rozpa­
trzenia i prosiła o  wy lanie opinij, oo do potrze­
bnych partaa.

Gdy reprezentant rządu na Zjeżcfzie statut 
uzna* za odpow ednS, starała się komisya puzy- 
Buoscwać proponowane przez Kasy zmiany do 
pierwotnej jego f  irmy 1 po przyjęciu wszystkich 
prze’ Kasy proponowanych i uzasa-dnjonych. zm*an 
przedłożyła 20 pazdZiCrniKa statut do zatwierdze­
nia. ‘

Mimo wielokrotnych rgensow pisemnych te- 
legraf.cznych i osobiście wnoszonych przez cz\>n- 
ków komtóyj. gdy byli w Warszawie, statut nie 
mógł się dóczeiŁać zatwierdzenia W lutym b. r. 
wezwani iv sprawach różnych a takie t Zwjązku 
do W arszawy dwaj członkowie komisyj od b ili 
uad statutem Związim naradę z odnośnymi czyn­
nikami i tam ustalone h  z»menie statutu miałlo
— wedle oświadczenia szefa sekcyi ubezpieczeń 
Ministerstwa pracy — zatwierdzone wrćcjć do 
I ,wowł'. Zamiast tegc otrzyma a korrdsya 22 marca 
wezwanie Wy ten statut przedłożyła Kamora i 
zgromadzeniu Kas do przyjęcia, poczem na nowo 
wmieść go należy.

Gdy po świętach w  czasie e-esy1 sejmowci 
nów? ustawa wejdzie w życie a z nią ł nowe 
zasad: -dla Związków 0*00 gowych i państwowe 
go„ rzeczą najpran tyczniejszą oęozie by Kasy 
oddały i nadul zawiadywanie sprawami Zwią­
zku istniejącej już soimsyi, a  utworzenie formal­
ne Związku odroczyć aż do wejściu w życie u- 
stawy — co za 2—3 miesięcy nastąpić powinno

Koouaya zjazdowe wniosła 1 ównocześu, e ze 
statuteiu podania w r.as^pujących sprawach-

1) w sprawia oparu dla Kas do Ministerstwa 
pnący i  ministerstwa zdrowia;

2) w sprawie restytucji 1? Kaz* w bl. Galicyl, 
które z powodu wypadków wojennych przestały 
Istnieć, a  bez rzutowej subwt nerw w rom ie za­
liczki pie są  w stanie rozpocząć czynności na 
nowo; ą

3 ) w  spraw a"’- zwolnień lekarzy * ui sętmjkow 
o tle są  dla n,ch niezbędne, a  mimp to służą w 
wojsku;

g) w sprawie zaliczki i sUfajwencyi na utrzy­
manie Związku.

Mimo wiekno-omych przedśrswień , m-gon- 
sów lisjownych, telegraficznych i przez osobistą 
interweitcyę nSs doczekała się komisya załatwiania 
tych przedsmwneń.

W  Gprawie opału kilkakrotnie telegrafowano, 
którym Kascm gro^j zamknięcie amJbtilatoryów
— p"e rl-cutef; był żaden, chociaż chodziło tylko
0  wy etan e poląuenlia bp te imstytucye użyteczno­
ś c i puli icznej jakw takie byłv Taktowane.

Jakkolwiek rząd uzyskał jna*: 5 a drugi raz 10 
milion ów na 'redyty dla kas, która mają p łwstać, 
to jakkolwiek rr.flkmy idą na zaiciadam; Kasy 
chorych w W a.szaw ie, Zagłętłu i Lodzi, to je­
dna1' owych parę tysięcy, jakie są konieczne dla 
pdt‘ 'dowarua Kas wojną ruszczonych uzyskać nie 
można. J' każdy przecież przyzna, że jezelj Kasy 
są potrzeetne tara gdz_e ich dotąd nie byk), to 
nie mniej ważnti n jest odnowienie kas, tam gdzie 
już Bó tai istniały, działały i świadcz rły.

Dla wszysucich sfer 1 stanów znajdiiją s,ę fun­
dusze na pokrycie szkód wojennych, pożyczki i 
sutłwencye dostają się właścicielom dóbr l za­
gród, rękodzielnikom i 'przemysłowcom, tylko ro- 
lptn.cze Kasy chorych, które zniszczyła’ wt jna nie 
dosiai ą pusnocy.

Minister pracy uz-asadłuając kredyty dla Kas
1 ich Za-ządow powoływał się na potrzeby ZW;a-

wl« k&iMnyi z własnych funduszów lub kredytem 
się je pokrywa.

M jno to komisya starała się spełnić zadani’ 
jej poruczone.

Licznym Kasont na *ch pytania udzielano fa 
chowych wyjaśnień, p tuczono Lnae jaK przepro­
wadzić zmiany statutu wymagane przez władze. 
Przesiano taryfy opłat i świadczeń, wraz z klasą 
12-tą na zasili ci w kwocie 10 K aziemuc.

Na żądanie Kas z zestawień opraoowr/wfuic 
ifians.

Postarano się o retaksacyę recept, interwenio­
wano u .ekarzy w sprawie leczenia członków 
z prowincyi.

W  sprawie leków dla kas wniesiono przedsta 
wiensa ustne i pisemne żądające dostajwyjjeków 
dJa kas.

W  sprawach ustalenia poborów urzędn.ków
na [żądanie 2 kas udzielono opinii.

Podjęto akcyę, by ułatwić kasom umieszczeń,® 
członków w zdrojowiskach i lecznicach.

KasyJ które poniosły szkody w czasje wojny, 
wezwano dc# zestawienia sz k ó l i po potwierdzeniu 
przez władze miejscowe do przesłania komisyi. 
Odpisy tych .zestawień przesyła się powiatowym 
komisy om a  następnie w jednym wspólnym ope- 
rac;< 'zostaną przesiane ministerstwu pracy ce­
lem wywalczenia kasom zwrotu poniesionycŁ 
szkód.

Działalność komisy? w danych warutnkac! mu­
si Ljyć szczupłą, a rzeczą i ich zastępców bę- 
dzje pociynSe kroki, aby agindy korni wi, których 
tylko rajważn.ejsze wymienilWuy mogły odpowia­
dać potrzetfom kas.

P r o i  p t f i t i ^ ą c u  z g r o m a d z e n i a  l i o l e i a r z y

Lwów, 2 kwietnia.
W czoraj odbyło się w s ili  „Grażyny* Bgro* 

m ad-enie kolejarzy, ctlem  zaproiestow ani* prze­
ciwko bezprawnej sus.pendai.yi pizedstawicieii 
kolej arzy tow. PatŁiewi-za i Rosynna.

Po zagajeniu przez tow. Ursiutego w yhr*no 
n* prze-Aodniczącego tow. Tym ow i;z«, na sekre* 
tarza kol. Tarczyńskiego. Tow. Duma w krót- 
kiem przemówieniu przedstawił fakt} czny stan 
rzeczy w s;>raw:e suspendacyi przedstawicieli 
kolejarzy, która jest prawdziwą ob-lgą rzuconą 
w twarz kolejarzom, że przedstawicieli spełnia­
jących swoje obowiązki w obronie praw koleja- 
izy władzs przełóż na zawiesza w yiacy.

Po oi.szsriiej dyskusyi w której między inne- 
mi przemawiał tow. Krwaw icz, przewodniczący 
kot 1 z Rzeszowa, a który acharskteryzował wal­
kę ja k ą  stoczyli posłowie kjubu PPS. w obio.iie 
praw kolejarzy, uchwalono następującą rezoku-yę: 

Zgromadzeni w dniu ł kwietnia kolejarze w 
sali „Grażyna*1 protestują ja k  najk«tegoryc*niej

przeciw sirtp-nd icyi swoich przedstawicieli tow. 
Rutkiewicza i Rosyana za ich  pracę w charakt©. 
rze przedstawicieli.

Zgromadzeni polecają przedstawiclelsbmi n 
dać oię do p m inistra Bartla z żądaniem na- 
1y< hmiasrowe o cofnię- ia suspendacyi. Równo­
cześnie uchwal ją  wotum zaufania tow. Patkie- 
wićzowi i Rosyanowi i jiroszą ch o dalszą pra­
cę jako przedstawicieli kolejarzy.

Również uehwalouo dodatek, tow. Jansona do• 
rezolucyi, że w razie niepomyślnego załatwienia 
pójdą kolejarze demonstrai yjnym pochodem do 
ministra upomnieć się o swoje prawa.

N*stepnie wyrażono podziękę „Dziennikowi 
Ludowemu" za jego męskie stanowisko w obro* 
n:e kolejarzy i oburzenie dziennikom burżuazyj- 
nym za fałszywe przedstawienie walki kolejarzy 
o byt.

Na t?m  zgromadzenie zakończono.

Z życia kolejarzy.
Dnia 27 m arca br. odbyło się Zgromadzenie 

kolejarzy wszystkich kategoryi w hali maszyci 
warsztatów kolejowych st .n s awowskich, W zgro­
madzeniu wzięło udział około 1500 kolejarzy z 
porządkiem d/ieunjni : 1) Sprawozdanie dele­
gatów z konferencyi koiejarzy w Przemyś u. 
2) Stosunek Z. Z. K. co  P. Z. K. 3) Wn oski.

Fo zag?jen.u wybrano przewodniczącym Bo« 
gdanowicza Kajetana, sekretarzewfał G itkind Jan .

Duzinkiewicz M. złożył sprawozdanie z kon­
ferencyi w Pizem yslu i przedstawił dokładny 
przebieg konferencyi i uchwały tejże

Do punktu 2) referował Ochman J .  i po 
odczytań.u telegramu głównego zar/ądu denun- 
cyatorsu iego zwdązku P. Z . K .  w d łu ż s z y m  r  fe- 
racie przedstawił perlidyę i szkodliwą działał 
ność tego związku.

Podczas przemówienia O chm ana podnosili 
zebrani głosy pogardy i oburzenia.

Po referacie uchwalono nast rezolueye.
Zgromadzeni praoownie/ kolejowi dyrekrń 

tstmiisławOwiskłej, na kresach na dniu 27. marca 
br. potęp s ą z na;w1e*cszen\ otur^ei^eiij i pogardą 
prowokacy ną i szKcdjłwą działalność do!ś  | ego 
zrwiązlm kolejfowców i Drzes^zejra'ą swoich ko­
legów zgrupowanych w  reakcyjno - policyjnym 
związku P. Z. K., by nie pro-wOko Ara'i praco­
wników kolejowych, gdyż d , wyprówadzen; z ró­
wnowagi, Yjnuszeni tljd ą  się chwycić jak najos­
trzejszych środków tamoofcłrouy.

 __  _      _ Zgromadzeni odnosz’. 64ę ao zbałamu~m”Ch
jjcu m a ło p o lsk ie  afo komisya mimo przyrzeozień kolejai-zy z apelem, bjy n'tf <tah się wo«izić za nos 
solenny'"1’ ' w óiw iązań sfer decydujących odtąd dalej poszczególnym jednostkom kar/ero w rczóv>< 
nie otrzymała zaliczki, za które poręczyły Kasy i iizimiów, ale by wstąpili w szeiegi Z. Z. H gdyż

p o łą c z o n y  2 P o H ^ fa m l d o  Ś n ia d a ń  i  R e -  
^  s t a u r a c y ą  w  h o telu  „ P o d  T r z e s n a  S to ­
rn r o p a n u *  p o ie c a  na z b liż a ją c e  s ię  i t n e t a WIHH

tylno łen związek jest oU^ńje^ i <v yrazjem won ca ­
ły cn .rzesz głodnych praoowińków kolejowych.

Zgromaazeni prz sstrzegają rząd przed! mulita- 
ryzacyą pracowników i oswiaaczaja, iż gayl{y 
coś podoJnego rz jd chciał zaprov/auz,ć wszyscy 
prauown;cy chwycą się iiajostrzejszych środków 
zaradczych nie bacząc na ofiary, któreby imały 
piaść w  w a t e  i aa ho nie biorą oc^powiedzialnośct-

Zgiomićidzeni zapytują ministerstwo kole; pań­
stwowych, qzy tylko ten jesi. dobrym koleją, zem, 
któiy stoi w szeregach endecko-poMcy inego zwią­
zku P. Z. K. — Zgromadzeni proszą ministra 
kolei, by pouczył prezesa iyrokcyf poznańskiej, 
że każdy moż“ petnić służbę na kolejach polski cłu 
kto jest zawodowo wyszaolonym, aia nic ten kto 
jest członkiem P Z. K.

W s p -a W  Święia 1. Maja referował kol. 
Duz ńkit*s iczi Chojnacki poczem uchwalono prze? 
rklam acyę:

Zgrorna lżeni pracownicy kolejow i iDyrrkcyi 
stanisławowskiej na dniu 27. m arca br. uchwa­
lają iż gremialnie wezmą udział w kwiecie ro- 
botniczem 1, Maja ‘ gdyż ten tylko dzień jest 
świętom pracowników polskich i oświadczają iż 
dzień 1. M aja będą świętowali.

NJł FUNDUSZ PLEBISCYTOWY 1 1
Pracow nicy sekcyi drog .wej Polskich kolei 

państw. Lwów Poazamcze pierwszą wkładkę m ie­
sięczną 37 m k., a m ianow icie: M. Lastowiecki, 
M. O blicki, M. Miśków, T. Paluch, J .  Buknłaj, 
A. Kuszyński, Z. Kulak, K. Kulak.

anstryackie, węg:cr«kłe tokojskln 1 ńa motynskle 
po cenach umiarkowanych. -  K u p u j ę  FLASZKI 

płacę najwyższe ceny.
P i o t r  K o S i i ń s i ł i  w  Lwawu» bL irylisaslska MSI.
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fScske sprawcą kontrrewolucji1?
Fricnęai* Grucy, współpracownik „B u m ąsitś* 

tak kreśli spotkanie swoje z tow&rzyaaem ber­
lińskim , który przyjechał do Paryża.

Jesi 7 godzina wieczorem. Caytaray depesze. 
Fytainy się siebie wzajem .. Jak aś goryczka fe­
bryczna przebiega dom aa»xej reaa&cyi tego 
wieczora. K ontrrew olucja w Nienarsee© obcho­
dzi nas t  bliska, dotyka n a s ; ezujestw się za­
angażowani w tym dramacie, w Jctórym tylu na­
szych niem ieckich towarzysz) stawia życie swo­
je na kartę

W *ła ją  m nie do telefonu... Tc Iow. X., przy- 
ja c e l ,  przybywający z Berlina.

K«f '<» właściwy autor kontrrowafucyl".
KiiŁa chwil później odnajduję go. W ypadki 

nowe ■wstrząsnęły nim, ale bynajm niej nie były 
alań  niespodzianką. Przewidywał on kontrrewo- 
lacyę, nie sądził jednak, że w ybaennie tak
wcześnie.

Była ona fwtolna; gdyż ten, który stał się 
był prawdziwym panem >iem iec popierał od 
wielu miesięcy je j przygotowanie.

— N oske! mówił przyjaciel uasz, tak jest 
Koskę jest odpowiedzialnym autorem koatrre- 
woltteyi.

W szystko, co wara mówiono, wszystko, co 
sami o n.im powiedzieć możecie, dalekie jest je ­
szcze od rzeczywistości. Prawdą jest, że Noske 
teraz watyizi się, iż go głośno socyaliatą r.t- 
zywają.

Osa* dni temu byłem  w gabinecie jego ra 
zera z Ctlonem  Pobiera, berlińskim korespon- 
eentem  wiedeńskiej „ArbeRerzeituug41. Był także 
obecny rozmowie oficer sztabu, w uniformie ca 
ły galonam i obszyły.

W ywiązała się ioxaow a między m ną a rai» 
lustrem Nie chciałem  go tytułować „ekscelen­
c ją " ,  zwracałem się do niego tylko przez „pan“. 
Pewnej chw ili OUo Pohl, wpadając w dyskusję, 
wypowiedział: „ależ towarzyszu Noske"...

Noske zarumieni wszy się, rzucił n *  koiespam- 
dowła „Acbeiterzeitnng* spojrzenie wyzywające...

W  rzeczywistości nie dość powiedzieć, te 
Noske tolerow ał przygotowanie k o n trrew o lu cji; 
©a je  popierał.

O to fakty.
W iedział dobrze, ja k ą  prowadzono od kilkn 

miesięcy propagandę kontrrew olucyjną w pe 
wnych środowiskach burżuazyi i wielkiego 
handlu.

Mim© to pozve?ił ludziom tej sfery zorgani­
zować się w „Partyę porządku" której członko­
wie każdej chwili kc< gii uzbroić się, o ile otrzy­
mali osobiście m inisieryalne pozwoieHie.

W ten sposób spwiykało się. w Berlinie ludzi, 
którzy pokazywali wszystkim swoje rewolwery  
automatyczne, lub mówili o granaiach, jakie 
przechowyw ali w domu.

Hln&nbanj u WMł?efsśi U.
In s a  sprawa. Cały B cilin  wiedsiał ©J jak ie ­

goś czasu, że marszałek H indtnburg udał się do 
eKScesarza W ilhelm a, aby go poprosić o pozwo 
lenie postawienia swej kandydatury na prezy-| 
den ta Republiki niemieckiej.

W  ciągu dyskusji,^która m iała miejsce mię­
dzy Nosktm, Ottonem Pohlem , a m ną w gabi­
necie m inistra, Otto Pohl rzcał, zwracając się 
do m inistra.

—  Zapewne wiadomo Panu, że marszałek 
Hindenburg uuał się do Waszego byłego K*i- 
sara ?

—  W iedziałem, brzmiał© odpowiedź Noskego.
—  Czy znal Pan cel .tej podróży ?
Noske dał znak potwierazajacy.
—  I pan to  tolerow ałeś ?
— Aież odparł Noske z wysoka, — czyż nie 

znajdu;um j się w wolnym k ra ju ?
—  Jak to  — zawołał Pohl, —  oozwaia Paa 

marszałkowi Hindenburgowi udawać się porozkŁ>* 
zy do tego, którego wygnaliście, a naszym to­
warzyszom, niezawisłym socyalistom zabraniasz 
wydawać w Berlinie swoje dzienuiki ?

—  Noske wzruszył ram ionam i.

Cały Noska zawiera się w te m ; zdruzgotać 
niezawisłych, popierać ich nieprzyjaciół, T ak  
dw j razy zdradził rew olucję.

Widoczne jest, że w uystko to zrobił przy 
pomocy a .m ii bałtyckiej. Noske lepiej niż kto 
iuny wiedział, że golowa e&a interweniować n i  
korzyść restau racji m onarchii. Musiał wiedzieć o 
publicznej prawie propagandzie, którą uprawiali 
©ficerowie tego starego korpusu. Nie m ówił nic 
i nic nie robii przeciw temu. Prawdziwym au­
torom kontrrew olucji —  to Noske.

-o—

j ?  ruchu  ro bo tn icz eg o .
Dnia 30. m arca b. r. ©obyło się w sań 

Związku Metalowców Orm iańska 31 Zebranie 
wszystkich pracujących kobiet z warsztatów 
wojskowych, Ptererat wygłosiły row. Reizesówna 
i Tranriecka, a po ©ży wionej dyskusji w której 
zabierali głos tow. Flisak, Groaowic-z, Sołtykie- 
wicz i tow. W ęg leesk ., uchwalono przystąpić 
do organizacji Metalowców, i uiworzyć S e k c ję  
Kobiet przy Związku Metalowców.

- -o —
ZW IĄZEK M ETA LO W CÓW . Dnia 81 m ar 

ca br. odbyło się doroczne W alne Zgromadze­
nie Związku Metalowców we Lwowie, z nastę­
pującym porze d k em dziennym. 1) Odczytanie 
protokołu. 2) Sprawozdanie Zarządu i kasjera  
Si O rganizacje. 4) Wybory do nowego Zarządu. 
5) "Wnioski i inteipelacye. Zgromadzenie zagai! 
przewodniczący tow Radek. Po odczytaniu pro­
tokołu i  otył sprawozdania z czynności Zarzą­
du sekretarz tow. Z. Rogalski, sprawozdanie 
kasowe zdawał k a s je r  fow. J .  Werrszczyński

Po Ożywionej dyskusyi, tow. W . Romanow, 
jak o  członek Kom syi rewizyjnej postawił -wnio­
sek o udzielenie absolutoryuM catem u Zarządo 
wi, co jednom yślnie uchwalono. Po przemowie* 
niu seareiarra Kom syi zawodowego tow. Sło* 
nłSwskiego, który omówił konieczność organi­
zacyjnej prasy i znaczenie walki politycznej 
prolctaryatu, przystąpiono do wyborów nowego 
Zaizącta, który7 dały wynik następu jący: prze 
wodwiczącym Flisak Tomaiz, zastępcy W ere- 
szcayńsk Ludwik i Toaa ski Józef, kasyerem 
RoąaUki Zygmunt, sekretarzem Sełoński Kazi­
mierz. Członkowie Zarżą.i#. Mach Zygmunt, Ra* 
pek Karol, Matz Micnuł, Dobrowolski Antoni 
S ch n a te l Józef, Feliksik M ichał, Jasiński Kazi­
mierz, Synowice Jozef, Bilewiez Ju lian , Stcć 
Esail, W itastk  Józtf, Gronawicz Stan<slaw, Snral* 
ski Aleksander, Szałas Maryan, Hlodzik Rudalf, 
PatrasRewski StUHisław, M ajora Adam. Do Ko­
m is ji rewizyjnej Lachm an W ładysław. M ajew­
ski Michał, Ąliyuaki Adain.

TO W . KAFLA RSCY przedłożyli podwyższony 
cennik swym pracodawcom, któray po dwock 
wspólnych koniereacyaeh uznali słuszne żąan* 
nia rohotaików  i cennik podpisali

B & Ł & & Z E  S i f t ,

I e | n u !  odzieją z zakresu 
L U K b jf t  nauk gimnazjal­
nych rutynom*! y kerayety 
tor, słuchacz niozoiii, naj­
chętniej >:* Mieszkanie- — 
Przygotowuje do ef,-ami­
nów. fepatfyątodSC: Lidn*,. 
greka, riatematyka. Zstosze-1 
nia pod ,Tadda“ do Aewun. 
.Dzieanika Ludewego".

I ? dobremi Suia-
-w *II  dectwami i sie-

UiiiioleiRią praktyką przyj­
mie posauę lesnki.ego (Na­
rządu lasdfflij. — Zgłoszenia 
Leon Zas-als d, Lwów Za- 
marstynOw, Króla Jana 20.

:**_4

P r z y j m u j ę  s z y s z e
tak lif.we ja k ie ż  przeróbki 
po bardzo mskich eenkeh — 
ul. św. Józefa 2. I. p. (ganek 
aa prawo).

K - e ^ a r e b
złoty. . O m e g  a“. nowy, 
okazyjsję do nabycia 
. 509 Mk. — Zgoszenia li- 
s.owne pod , Złota Omega' 
4o Admia rtracyi .Dziennik* 
Ludowej©*

S p i e s z c i e  

§|ypi?c«i8 Pan e
do k-jwca d-mskiego Józefa 
FL1KA, v\7 komiie tanio, szy­
kownie, kostyumy, płaszcze, 
suknie ui. B!ackirska 1. 20.

S k i
ii- śrćd;T sCiCiC* 

* *  H wynajmę, zarazi 
lub od 1. maj- zgłoszenia! 
do acmin. .D ziennika Lu-j 
dowego* pod .Papiernik"

d r u k a r n i ę

I « *  j j i  z 4 po roji z we- 
L B h “ 1 randą na restau-
racyę lułr mleczarnię jest do 
wynajęc;a w7 Brzuctionricach 
oaok dw©ira przy głównej 
alei. Willa „GoScinna'. Wia­
domość ui. Tarnowskiego 
!. 16, II. p. drzwi 6, od 4—5.

402—2

na prowm- 
cyi kupie, 

Zgłoszeau proszę poaać dc 
Admin. .Dziennika [.udo­
wego* dla "naziciela 100 
markówki I. 7398

■ l j
Pracownia bielizny, oraz w\-. 
praw ślubnych ,Kaśbs“, Ko-| 
peraina 12. 403—2;

FE SZ Ę C IE kauczukftwe ! metalowe wy 
iaaoje p© ©«jtan*zycb cenw. ■i

r & M W U M W  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
w leczy © p e o y a J z a t . u ,  c ( f ’- 

3P3flLX®C32Ea:, u i i o a  "W  1. .̂3..
\Vgtrzyaiws»ie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
połuoniein, 872—26

B y ł y  e la w  a l l n lk i  w i a t i c a s k i s j
D r .  M  I C ł ł A Ł  S A L P E T E  

ordynuje w chorobach skórnych i wencryo.nycn 
od 2 - 6  Lw a*, Syksłsaka 17,

i %-X'
m

g  t s K I a d  d e a t y s t y » B b * t K h B ic { a y  'f Zygmoita |
*  
a ■ *
9 
■

m L w tfw , K a z  m i r t o w i  fa  17 , ^ a s a l .  |

wyfconnjo wszelkie roboty weałuą 
lłojaowczyeh systemów

% ■ni

Wowośsi! ttowoścll
optsiclły p *sę ©©stąpające wydawnictwa:

J ^ Z U S  ! 'M J D 4 3 Z
powieść F. Hollaenaia. -  Ceni Mk. 30 — 

Ś S & ^ ¥ Z M f E  g f S W M Y E

Fsłltrpt ™?skie z koła e - t o k a r z y  i
* WWW rze» krymukim M U l I ł jC n  ś l u s a r z y  
(wierzch nowy przedwojon.) wentualwie monterów go- 
tsnio sprzedani. — No1 a- rz In anych przyjmie fabryka
l.owsky ul. św. Józefa 2. 1 p. Kraj1, Sunis!»wów, »l jo 
(ganek na prawo). 'bieskiego !. 106 399—2

satyry i humoreski W. Raorta z winieta tvti7ł >w* 
K Grassa. — Cena Mk. 20 —

jF fcO T B fO aftT C B
ilustrowana powieść J. Korzeniowskiego. Cena Mk. 2f 

Z  B O g Z U B g E J  t O B Y
mowy sejmowe posła I. Daszyńskiego, Cena Mk. 5-6i

C ł E g g g E
wiersze z pęd Cr.edia i Niemca A. Chmurnego » 
wstępem A. Cyinowskiego. — Cena Mk. 5n0

SCCYflLIZf.CYfi ł F.F.9 Y KOBOTHiCZŁ
K. Kautsky’ego. — Cena Mk. 2'—

RflDY FflBftYCZHE i ZWIfiZKl ZflWODOMt
J. Grunwalda. — Cena Mk. 2-—

Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz w Ludo 
wem Towarzystwie Wydawnictwu we Lwowie 

ul. Sykstuska 21.

Protokół czjiioośoi, ezhifait, kolii durtoitin
Zast. naca. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZLZYREK. Druidem A. Goldman© w© Lwów © Sy ̂ tuska 19


